
Janusz Mariański, Ryszard
Kamiński, Kazimierz Ryczan

Biuletyn socjologii religii
Collectanea Theologica 55/3, 133-151

1985



C o llec tanea  T heologica 
55 (1985) fase. I I I

BIULETYN SOCJOLOGII RELIGII

Z aw arto ść : I. M O D LITW A  IN D Y W ID U A LN A  JA K O  PR ZE D M IO T  BADAN 
SO CJO LO G IC ZN Y CH . 1. Z ew n ę trzn e  i w ew n ę trzn e  a sp ek ty  m odlitw y. —
2. M odlitw a ja k o  p rzed m io t b a d a ń  socjo logicznych w  A u str ii. — 3. M odlitw a 
ja k o  p rzed m io t b ad ań  socjo logicznych w  RFN. — 4. In te rp re ta c ja  w yn ików  
b ad ań . II. W IĘ Ż  Z P A R A F IA  A ŚR O D O W ISK O  SPO ŁEC ZN E W ŚW IE T LE  
BADAN SO CJO LO G IC ZN Y CH . 1. Ś w iadom ość p a ra f ia ln a . —  2. W ięź em ocjo­
n a ln a  z p a ra f ią . — 3. D zia łan ia  n a  rzecz p a ra f ii. — 4. W niosk i końcow e.*

I. M O D LITW A  IN D Y W ID U A LN A  
JA K O  PR ZE D M IO T  BAD AŃ  SO C JO LO G IC ZN Y C H

1. Z ew n ę trzn e  i  w ew n ę trzn e  a sp ek ty  m od litw y

W m od litw ie  człow iek  poszuku je  bezpośredn iego  k o n ta k tu  z rzeczyw i­
stośc ią  p o n adem piryczną  (sacrum ). W  sensie  śc isłym  w y raża  się w  n ie j św ia­
dom a w ięź osoby ludzk ie j z B ogiem  osobow ym . Je d n o s tk a  re a lizu je  sw oją  
re lig ijn o ść  w  su b iek ty w n e j św iadom ości, o d k ry w a  ją  w  g łęb i sam ego siebie. 
R e lac ja  z B ogiem  poprzez  m o d litw ę  s ta je  się e lem en tem  k o n sty tu ty w n y m  
egzystenc ji ludzk ie j. P rz e ja w ia  się w  n ie j p rzed e  w szystk im  s to su n ek  do 
Boga, a le  rów nież  p o staw a  jed n o s tk i w obec sam ej sieb ie  i  o tacza jące j rzeczy­
w istośc i społecznej.

M odlitw a je s t  z jed n e j s tro n y  w y razem  ludzk ie j re lig ijnośc i, z d rug ie j 
zaś je j p o tw ie rd zen iem  i  u g ru n to w an iem . P ra k ty k o w a n a  n ie  z p rzyzw ycza je ­
n ia  i ru ty n y , lecz ja k o  w y n ik  o k reś lonych  po trzeb  re lig ijn y ch  n ies ie  z sobą 
szereg  k o n sek w en c ji d la  cz łow ieka m odlącego  się. Z a P . E. J o h n s o n e m  
m ożna w ym ien ić  fu n k c je  psychiczne sp e łn ian e  przez  m od litw ę: u św iadom ie­
n ie  p o trzeb  re lig ijn y ch , em ocjona lna  ka tharsis , zau fan ie , a k cep tac ja  w yzna­
czonych celów  re lig ijn y ch , oddanie , odnow ien ie  en e rg ii em ocjonalnych , p rz e ­
zw yciężen ie  izo lac ji i sam otności, radość , w dzięczność i po jed n an ie , w y trw a ­
łość d s iła  do p rzezw yciężan ia  tru d n o śc i, in te g ra c ja  osobow ości i poczucie toż­
sam ości osobow ej ł .

W m od litw ie  rzeczyw istość pon ad em p iry czn a  s ta je  się  c e n tru m  życia. N a 
w yższych  s tad iach  rozw o ju  k u ltu ry  m od litw a  osiąga sw oją  czystą i a ltru i-  
styczną  postać, n a  n iższych  zaś poziom ach  k u ltu ry  je s t  zw yk le  n a s taw io n a  na 
osiągan ie  celów  eg o is ty czn y ch 2. W  p ie rw szy m  p rzy p ad k u  człow iek m odlący  
się  je s t sk o n cen tro w an y  n a  sacrum , n a  Bogu osobow ym , by  go uw ielb ić  i być 
w  łączności z n im , w  d ru g im  zaś sacrum  je s t śro d k iem  zasp o k o jen ia  do raź­
nych  p o trzeb , w yw ołanych  n a s tro je m  chw ili lub  m iejsca , czasem  n a w e t śro d ­
k iem  osiągan ia  rezu lta tó w  pozaduchow ych . M odlitw a p ra g m a ty k a  życiowego, 
s ta ra ją c e g o  się zapew nić sobie przez  m o d litw ę  pow odzenie w  tru d n y c h  p rzed ­

* B iu le ty n  socjo logii re lig ii p rzygo tow u je  Z ak ład  Socjo log ii R elig ii K UL 
pod  k ie ru n k ie m  ks. W ładysław a P i w o w a r s k i e g o .  R ed ak to re m  obecne­
go n u m e ru  je s t ks. K azim ierz  R  у  с z a n , L ub lin .

1 Zob. C. P. G. T i  1 a n u s ,  E m pirische  D im ensionen  der R elig iositä t. 
Z u m  B e g r iff u n d  d en  so z ia lw issen sch a ftlich en  M essm eth o d en  der R elig io­
sitä t, A u g sb u rg -S tep p ach  1972, 109.

2 E. S a  p  i r ,  K u ltu ra , ję z y k , osobow ość. W ybrane eseje , W arszaw a 
1978, 218.
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sięw zięciach , n a b ie ra  n iek ied y  c h a ra k te ru  m agicznego. N ie m a w ięc c h a ra k ­
te ru  s tr ic te  re lig ijnego .

R elig io lodzy p o d k re ś la ją  w y s tęp u jącą  w e w szystk ich  k u ltu ra c h  ew olucję  
m od litw y , od fo rm  m agicznego s to su n k u  do sił u zn aw an y ch  za tab u , do fo rm  
osobistych  k o n tak tó w  z bóstw em . W w yżej ro zw in ię ty ch  re lig iach  Bóg s ta je  
s ię  p a r tn e re m  życiow ym  człow ieka, k ie ru je  jeg o  losem , w łącza  się w  jego  
sp raw y , udz ie la  m u  sił i zapew n ia  szczęście. C złow iek pozosta jący  w  k o m u ­
n ik a c ji osobow ej z B ogiem  m a m ożliw ość p rzed s taw ien ia  w  m odlitw ie  
w szystk ich  sw oich  p rob lem ów  życiow ych  oraz oczekuje od n iego pom ocy 
w  o siągan iu  now ego ład u  m ora lnego  i  em ocjonalnego . J e d n ą  z fo rm  m od litw y  
je s t m o d litw a  b łaga lna , b ędąca  w ażnym  k ro k iem  w  k ie ru n k u  osobow ej w ięzi 
(kom unikacji) z Bogiem . D om inacja  m o d litw y  b łag a ln e j w  in d y w id u a ln y m  
i osobow ym  dośw iadczen iu  re lig ijn y m  człow ieka oznacza je d n a k  jeszcze pew n ą  
jed n o s tro n n o ść  te j k o m u n ik a c ji8.

W  k o n tak c ie  osobow ym  z B ogiem  uw ag a  m odlącego się m oże k o n cen tro ­
w ać  się b ądź  n a  sam ym  Bogu (spo tkan ie  z Bogiem ), b ądź  n a  p rob lem ach  
jed n o s tk i i św ia ta  w  k o n tek śc ie  B oga (sw oista  k o n fro n ta c ja  Boga ze św ia ­
tem ). Sam  św ia t ja w i się ja k o  zasadniczo  dob ry  i w arto śc iow y , k tó ry  w ym aga 
naszego  w spó łudz ia łu  w  jego  dalszym  u d o sk o n a lan iu  b ądź  jak o  zły, od k tó ­
rego  trz e b a  odejść i  ca łkow ic ie  w yzw olić się, b y  połączyć się z B o g iem 4. 
M iędzy p o staw ą  sk o n cen tro w an ą  n a  sacrum  p rzy  ca łkow ite j s e p a ra c ji od pro­
fa n u m  a  p o s taw ą  o d k ry w an ia  tego co sa k ra ln e  w  ty m  co św ieck ie , is tn ie je  
w ie le  s to p n i p o śred n ich  łączących  e lem en ty  jed n y ch  i d rug ich  postaw . Spo­
łeczne fo rm y  m o d litw y  m a ją  pochodny  i zróżn icow any  c h a ra k te r .

M odlitw a p o ję ta  ja k o  osobow e dośw iadczenie  cz łow ieka je s t p o dstaw ow ą 
s t ru k tu rą  w ia ry  ch rześc ijań sk ie j i ja k o  ta k a  z tru d e m  lub  w  ogóle n ie  da je  
się b ad ać  em piryczn ie . Socjo logicznie m ożna określić , w  ja k im  zak res ie  p ra w ­
dy w ia ry  są  w e rb a ln ie  ak cep to w an e , k tó re  n o rm y  m o ra ln e  są  u zn aw an e  za 
w iążące , w  ja k im  s to p n iu  ludzie  re s p e k tu ją  n ak azy  K ościoła, ja k  często  uczę­
szcza ją  w  n iedzie lę  do kościoła, ja k  często i w  ja k ic h  okolicznościach m odlą 
się itp . To w szystko  je d n a k  m ów i jeszcze za m ało  o osobow ym  dośw iadcze­
n iu  re lig ijn y m  człow ieka. P ra k ty k a  m o d litw y  je s t zo rien to w an a  n ie  ty le  n a  
z ew n ę trzn e  w y p e łn ian ie  obow iązku , ile  racze j n a  w ew n ę trzn e  a sp ek ty  re l i­
g ijne.

M odlitw ę n a leżącą  do dzia łań  k u lto w y ch  i b ędącą  w ażnym  e lem en tem  
w ych o w an ia  re lig ijnego , socjo logow ie b a d a ją  n a jczęśc ie j w  je j a sp ek tach  ze­
w n ę trzn y ch , rzad k o  w n ik a ją c  w  to, co je s t „poza” lub  „p o n ad ” zew nętrznym i 
zachow an iam i re lig ijn y m i. B ad a ją  n ajczęśc ie j często tliw ość m o d litw y  i je j 
w arto śc io w an ie  w  k a teg o riach  „w ażne — n iew ażn e”, „użyteczne — n ieuży tecz­
n e ”, „sensow ne — bezsensow ne” itp . C zasem  u s ta la  się okoliczności sk ła n ia ­
jące  cz łow ieka do n a w iązy w an ia  k o n ta k tu  m od litew nego  z Bogiem .

P on iże j om ów im y w y b ran e  b ad an ia  socjologiczne p rzep ro w ad zo n e  w  dw óch 
k ra ja c h  zachodn ioeu rope jsk ich  (A ustria , R FN ), po k azu jąc  n ierów noleg łość 
p rocesów  zm ian  w  zak res ie  często tliw ości rea lizac ji p ra k ty k  m odlitew nych  
in d y w id u a ln y ch  i ocen ich  w ażności w  św iadom ości k a to lików  (zachow ania 
i po staw y  w obec m odlitw y).

2. M odlitw a jako przedm iot badań socjologicznych w  A ustrii
Z agadn ien ie  m o d litw y  było  jed n y m  z tem ató w  w ie lk ie j an k ie ty  p rz e p ro ­

w adzonej w  1970 r. w  trz ech  d iecezjach  a u s tria c k ic h  (Linz, K lag en fu rt, In n s ­
b ruck ) i pow tó rzonej w  1980 r. w  tych  sam ych  d iecezjach  o raz  dodatkow o 
w  o k ręg u  B u rg en lan d  i w  ca łe j A u strii. B adan ia  zostały  p rzep row adzone

8 A. G r a b n e r - H a i d e r ,  E thos u n d  R elig ion . E n ts teh u n g  neuer  
L eb en sw erte  in  der m o d ern en  G esellscha ft, M ainz 1983, 29.

4 J . S ł o m i ń s k a ,  M odlitw a  w  a spekc ie  so c jo -re lig ijn ym , K a tech e ta  
23 (1979) 244—250.



przez  In s t i tu t  fü r  k irch lich e  S ozia lfo rschung  z W iedn ia  i  do tyczyły  zarów no 
często tliw ości m od litw y , ja k  i je j znaczen ia  w  życiu codziennym  ch rze śc ija ­
n in a . W  la tach  1977— 1978 zrealizow ano  w  dekanac ie  Sarleiinsbach (diecezja 
L inz) b ad a n ia  w  środow isku  w ie js k im 5. U zyskane w y n ik i p re z e n tu je  t a ­
bela  1 .
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T ab. 1. C zęsto tliw ość m o d litw y  p ry w a tn e j 
w  św ie tle  a u s tria c k ic h  b a d a ń  socjo logicznych (dane w  % )

B ad an ia  socjo logiczne
C zęsto tliw ość m o d litw y  p ry w a tn e j

A В С D E F

d iecezja  In n sb ru c k  (1970) 37 12 29 8 7 6
diecezja L inz (1970) 40 12 25 9 9 7
d iecezja  L inz (1980) 38 13 28 9 7 5
B u rg en lan d  (1980) 43 14 21 9 6 4
A u s tr ia  — k a to licy  (1980) 31 15 26 11 8 11
A u str ia  —  ogółem  (1980) 28 13 23 10 7 9
d ek a n a t S a rle in sb ac h  (1977— 1978) 43,4 22,3 16,1 4,5 9,3 4,3

U W AG A: Z asto sow ane  sym bole  oznaczają  n a s tę p u ją c ą  często tliw ość m od li­
tw y : „A ” — codziennie , „B ” — często, „C” — okazy jn ie , „D ” — 
rzadko , „E” — p raw ie  w cale , „F” — w cale . W  tab e li n ie  uw zg lęd ­
n iono  „ b ra k u  d an y ch ”, s tą d  w y n ik i n ie  su m u ją  się  do 100% .

Z przy toczonych  danych  w y n ik a , że w  la ta c h  1970— 1980 zaznaczy ł się 
lek k i sp ad ek  re g u la rn e j m o d litw y  p ry w a tn e j n a  rzecz  m o d litw y  n ie re g u la r­
ne j i o k az jona lne j. W skaźn ik  osób n ie  m od lących  się  w ca le  lub  p ra w ie  w cale 
p o zostaw ał n a  zbliżonym  poziom ie. W  spo łeczeństw ie  a u s tria c k im  zm iany  n e ­
g a ty w n e  w  sferze  p ra k ty k  re lig ijn y ch  do tyczą b a rd z ie j p ra k ty k  o ch a rak te rze  
obow iązkow ym  (M sza św . n iedz ie lna , spow iedź w ie lkanocna) n iż  o c h a ra k te ­
rze  p ry w atn y m . Jed n ak że  re g u la rn ie  m od liła  się  — w ed ług  w łasn y ch  d ek la ­
ra c ji  — m niej n iż  trzec ia  część b ad an y ch  A u striak ó w .

C zęsto tliw ość m o d litw y  b y ła  zróżn icow ana w  ro zm aity ch  środow iskach  
społecznych. N a p rzy k ład  w śró d  ro ln ik ó w  65% b ad an y ch  m odliło  się re g u la r­
n ie , 8%  —  często, 26% —  okazy jn ie  lub  rzad k o  i ty lko  1%  —  p ra w ie  w ca­
le ·. N a podobnym  poziom ie k sz ta łto w a ła  się  często tliw ość m o d litw y  u  em e­
ry tó w  i  gospodyń  dom ow ych, n a to m ia s t p rzed staw ic ie le  w o lnych  zaw odów , 
p raco w n icy  um ysłow i i ro b o tn icy  ch a ra k te ry z o w a li się  w y raźn ie  n iższą  czę­
sto tliw o śc ią  m od litw y . W  g ru p ie  b ad an y ch  ro d z in  ro bo tn iczych  z trz ech  p a ­
ra f i i  a rch id iecez ji w ied eń sk ie j 10% m odliło  się często, 38% —  okazyjn ie , 
20% — rzad k o , 22% —  p ra w ie  w ca le  i 10% — w cale. Z aznaczały  się w yraźne  
różn ice m iędzy  k o b ie tam i i m ężczyznam i, n a to m ias t różn ice  pom iędzy  lu d n o ­
ścią ro b o tn iczą  i  ogółem  ludności w  p ra k ty k a c h  m o d litew n y ch  by ły  znacznie 
m nie jsze  n iż  w  obow iązkow ych  p ra k ty k a c h  n iedz ie lnych  7.

* P . M. Z u l e h n e r ,  R elig ion  im  L eb en  der Ö sterreicher. D o ku m en ta ­
tion  e in er U m frage, W ien  1981, 59—165; F. B r  e  i  d, D aten  u n d  Im p u lse  zur  
L andpastor al. E rgebnisse  der D eka n a tsu n tersu ch u n g  Sarie insbach , L inz 
1982, 158.

• H .  B o g e n s b e r g e r ,  Z u r re lig iö s-k irch lich en  Lage der bäuerlichen  
B evö lkeru n g , w : L andpasto ra l —  D ienst an  d en  M enschen  in  L and  u n d  S ta d t, 
w yd. J . W i e n e r ,  H.  E r h ä r t e  r, W ien  1980, 52.

7 U n tersu ch u n g  K irche  —  A rb e ite rsch a ft. S o zia le th ische  E in s te llu n g en  und  
B eziehung  zu m  k irch lich en  L eben , w yd. K ath o lisch e r A rb e itn eh m erb ew eg u n g  
d e r E rzd iözese W ien, W ien  (b.r.w.).
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Z b ad ań  ogó lnokra jow ych  w yn ika ło , że k o b ie ty  odznaczały  się w yższą czę­
sto tliw o śc ią  m o d litw y  osob iste j n iż  m ężczyźni, osoby w  w iek u  60—70 la t  w yż­
szą  n iż  osoby w  w iek u  19—24 la t, b ad an i ze w si i m ałych  m ia s t w yższą niż 
b a d a n i z w ie lk ich  m iast, uczęszczający  reg u la rn ie  do kościo ła  w yższą n iż  n ie 
uczęszczający. Zależność często tliw ości m o d litw y  od poziom u w yksz ta łcen ia  
u k ła d a ła  się  w  k sz ta łt l i te ry  „U ”, tzn. b y ła  na jw y ższa  u  osób z w yksz ta łce ­
n ie m  podstaw ow ym , sp a d a ła  u  osób z w y k sz ta łcen iem  zasadn iczym  zaw odo­
w ym  i  znow u w z ra s ta ła  u  osób z w y ksz ta łcen iem  ś red n im  i w yższym .

M łodzież a u s tr ia c k a  w  w iek u  15—24 la t, b a d a n a  w  1980 r., ok reś la ła  czę­
s to tliw ość  m o d litw y  w  sw oim  życiu  w  n a s tę p u ją c y  sposób: często — 20°/o, 
ok azy jn ie  — 30%, rzad k o  — 18%, p ra w ie  w ca le  — 16%, w cale  — 15% (b rak  
d anych  — 1%). D la m odzieży k a to lick ie j często tliw ość m o d litw y  k sz ta łtow ała  
się  odpow iednio : 20%, 31%, 18%, 17%, 14% (1%). D ziew częta  odznaczały  się 
częstszą m o d litw ą  n iż  chłopcy, uczn iow ie  z n iższych  k la s  częstszą n iż  ucznio­
w ie  z k las  w yższych i s tu d en c i, m łodzież pochodząca  z ro d z in  ch łopsk ich  czę­
s tszą  n iż  z ro d z in  p raco w n ik ó w  um ysłow ych , z m ałych  m iejscow ości częstszą 
n iż  z w ie lk ich  m iast, uczęszczający  re g u la rn ie  n a  m szę św . n ied z ie ln ą  czę­
stszą  n iż  uczęszczający  n ie re g u la rn ie  *.

W śród  s tu d en tó w  k a to lick ich  z In n sb ru ck a , b ad an y ch  w  1971 r., 20,6% 
m odliło  się codziennie , 36,9% — n ie reg u la rn ie , 17,6% — w  p rzy p ad k ach  w y ­
ją tk o w y c h  i  19,5% — n ig d y  n ie  m od liło  się (b rak  danych  — 5,4%). D la 29,9% 
b ad an y ch  m o d litw a  oznaczała m ed y tac ję  i skup ien ie , d la  19,5% —  w y rażen ie  
tro sk  i lęków  życiow ych, d la  20,9% sp o tk an ie  z B ogiem  i d la  5,8% — tę sk n o ­
tę  za  czym ś św ię ty m  (b rak  d an y ch  — 23,9% )9.

W  d e k la rac jach  k a to lik ó w  a u s tria c k ic h  p rzew aża ły  p ozy tyw ne  oceny m o­
d litw y . T y lko  od 7%  do 13% b ad an y ch  w  1970 r. w  poszczególnych diecezjach  
uzn aw ało  m o d litw ę  za p rzedsięw zięcie  bez w iększego znaczen ia  lub  n a w e t 
b ezsensow ne (w 1980 r . — 10% w  d iecezji L inz, w  ok ręgu  B u rg en lan d  — 
8% , w  całe j A u s tr ii — 13%). Z decydow ana  w iększość b ad an y ch  osób by ła  
w ięc  p rzek o n an a  o sensow ności m od litw y .

W edług  op in ii k a to lik ó w  z 1970 r. (50— 62%) m o d litw a  w y m ag a  dobrego 
n a s tro ju  w ew n ętrzn eg o  (w 1980 r. —  46%  w  diecezji L inz, w  o k ręgu  B urgen - 
la n d  — 38%, w  całe j A u s tr ii — 45%). L udzie  p o szu k u jący  określonego  n a ­
s tro ju  w ew nętrznego  p o jm u ją  p raw dopodobn ie  m o d litw ę  ja k o  a k t  w y raźn ie  
izo lu jący , n ie  zw iązany  z życiem  codziennym , w y m ag a jący  spec ja lnego  n a ­
s ta w ie n ia  em ocjonalnego . P og ląd  te n  by ł b a rd z ie j upow szechn iony  w śród  lu ­
dzi s ta rszy ch  i m n ie j reg u la rn ie  uczęszczających  do kościo ła, zw łaszcza zaś 
w  ogóle n ie  uczęszczających  n a  m szę św . M ają  oni ten d en c ję  rozdz ie lan ia  
życia  re lig ijnego  i codziennego ja k o  o d rębnych  s fe r  ak ty w n o śc i ludzk ie j.

P rzek o n an ie , że „z se rca  m ożna m odlić  się  ty lk o  w  tru d n y c h  sy tu a c ja c h ”, 
rep rezen to w a ło  w  1970 r. 51% b ad an y ch  z d iecezji In n sb ru ck , 47%  — z d ie ­
cezji K la g e n fu r t i 36% — z d iecezji L inz (w 1980 r. — 43%  w  d iecezji L inz, 
43%  — w  ok ręgu  B u rg en lan d  i 40% —  w  całe j A ustrii) . Tego ty p u  opinie 
częściej p o jaw ia ły  się  u  ko b ie t i osób z n iższym  w ykszta łcen iem . C zęsto tli­
w ość uczęszczania  do kościo ła  n ie  w y w ie ra ła  is to tn eg o  w p ływ u  n a  po staw y

8 Z u r  R e lig io sitä t u n d  K irc h lic h k e it v o n  Ju g en d lich en  in  Ö sterre ich  1980 
( In s ti tu t  f ü r  k irch lich e  S ozia lfo rschung  —  Nr- 139), W ien  1981, 4—8. W śród 
uczniów  szw a jca rsk ich  n a  po czą tk u  la t  siedem dziesią tych  39,4% m odliło  się 
często, 49,6% — rzad k o  i 8,8%  — w cale  (2,2% — b ra k  odpow iedzi). G. V a s- 
s a  11 i, R elig ion  — g la u b w ü rd ig ke it des R e lig iö sen  bei O b erstu fenschü lern , 
Z ü rich -E dnsiedeln -K öln  1976, 114.

9 A. M a t z n e r ,  G laube u n d  In s titu tio n . E in ste llu n g  der S tu d e n te n  in  
In n sb ru c k  zu  d en  U m w a n d lu n g sp ro zessen  in  der h eu tig en  G esellscha ft. E ine  
re lig ionssozio log ische U n tersuchung  ü b er  R e lig io sitä t u n d  K irch lich ke it der 
S tu d e n te n ,  In n s b ru c k  1972, 325.



b ad an y ch  w obec m o d litw y  w  an a lizow anym  aspekcie . P o staw a  m od litw y  
„z se rc a ” m oże św iadczyć o m od litw ie  sk o n cen tro w an e j n a  w łasn y m  „ ja ”.

D obrą  c h a ra k te ry s ty k ą  p o staw  A u s tr iak ó w  w obec m o d litw y  je s t zdecy­
d ow ana  a k cep tac ja  tw ie rd zen ia : „m ożna m odlić się do B oga i czerpać  s tąd  
now e s iły ”. Od 82% do 89% b ad an y ch  w  poszczególnych d iecezjach  w  1970 r. 
p o d trzym yw ało  p rzek o n an ie  o m od litw ie  ja k o  źród le  now ych  sił do życia. 
W d iecezji L inz w sk aźn ik  te n  w ynosił w  1970 r. 82%, w  1980 r. — 76% (dla 
ca łe j A u s tr ii —  65%, w  o k ręgu  B u rg en lan d  — 74%). S k ra jn ie  n ega tyw ne  
opinie o m od litw ie  na leża ły  do rzadkości (od 8%  do 12%).

Ź ródło  now ych  sił w  m od litw ie  częściej dostrzegały  kob ie ty , osoby s ta r ­
sze, z n iższym  poziom em  w y ksz ta łcen ia , ro ln icy  i em eryci. Z różn icow an ie  w y ­
stępow ało  w  p rz e k ro ju  sp o łeczn o -k u ltu ro w y m  poszczególnych środow isk  
(Linz, W eis ii w sie) i w ed ług  sto p n ia  in tensyw nośc i uczes tn ic tw a  w  kulcie. 
W raz  ze w zrostem  u dz ia łu  w  p ra k ty k a c h  n iedzie lnych  po tęgow ało  się  p rz e ­
konan ie , że m o d litw a  d a je  now e siły  i rzadz ie j w y stęp o w ały  pog lądy  o m od li­
tw ie  ja k o  czym ś n ieuży tecznym  lub  n iosącym  jed y n ie  sa m o u sp o k o je n ie 10.

In n y m  w sk aźn ik iem  s to su n k u  k a to lik ó w  do m o d litw y  je s t  p ra k ty k a  
w sp ó ln e j m o d litw y  w  rodzin ie . Z dostępnych  dan y ch  w y n ik a , że p ra k ty k i 
m o d litew n e  w ieczorne  z dziećm i by ły  re sp ek to w an e  ty lko  przez  część rodzi­
ców . S pośród  rodziców  ka to lick ich  z S a lzbu rga  w  la ta c h  sześćdziesiątych  
44% b ad an y ch  m odliło  się  ze sw oim i dziećm i reg u la rn ie  i 14% — n ie re g u la r­
n ie . P ozosta li n ie  m odlili się  w  ogóle ze sw oim i dziećm i. W rodzinach , w  k tó ­
ry ch  rodzice m odlili się  p rzed  snem  z dziećm i, częściej czyn iły  to  k o b ie ty  niż 
m ężczyźni. P rzy n a jm n ie j co d rug i m ężczyzna i co p ią ta  ko b ie ta  n ie  m odlili 
się  w  ogóle ze sw oim i dziećm i. U czestn ic tw o  w e M szy św . n iedz ie lne j sp rzy ­
ja ło  n a  ogół p o d trzy m y w an iu  p ra k ty k  w spó lnych  m o d litw  z dziećm i

B adan ia  po rów naw cze w  A u strii, o p a rte  o p ró b y  rep re z e n ta ty w n e  d la  po ­
szczególnych d iecezji i całego k ra ju , w y k aza ły  znaczną s tab ilność  w  p o sta ­
w ach  w obec m o d litw y  i n ieco  m n ie jszą  w  zachow an iach  m odlitew nych . 
Z naczn ie  w ięcej k a to lik ó w  docen ia ło  w a rto ść  m od litw y  n iż  p ra k ty k o w a ło  ją 
reg u la rn ie . P o ró w n an ie  często tliw ości m o d litw y  m łodzieży  i dorosłych  w y k a ­
zyw ało w y raźn e  zróżn icow an ia  pokolen iow e. M łodzież a u s tr ia c k a  w y raźn ie  
rzad z ie j re a liz u je  p ra k ty k i m o d litew n e  n iż  dorośli. W yzw ala się ona szczegól­
n ie  szybko  z  ry tm u  re g u la rn e j m od litw y  codziennej.

3. M odlitw a jako przedm iot badań socjologicznych w  RFN

R ap o rty  z b a d a ń  socjolog icznych  R FN  z aw ie ra ją  dość często  in fo rm ac je  
n a  te m a t p ra k ty k  re lig ijn y ch  k a to lik ó w  i p ro tes tan tó w . Są to  je d n a k  z r e ­
gu ły  in fo rm ac je  o p ra k ty k a c h  n iedzielnych , znacznie rzadz ie j o p ra k ty k a c h  
m o d litew nych  p ry w a tn y ch . B rak u je  szczególnie in fo rm ac ji o częstotliw ości 
m o d litw y  k a to lik ó w  i p ro te s tan tó w  zachodn ion iem ieck ich  w  ska li całego k ra ­
ju . Z konieczności m usim y  odw oływ ać się do b a d a ń  m onograficznych .

Sondaż rep rezen ta ty w n y  w  R FN  zorgan izow any  p rzez  tygo d n ik  „D er S p ie­
g e l” w  1967 r. do tyczył m iędzy  in n y m i znaczenia  m o d litw y  w  życiu  codzien­
nym . Spośród  ogółu b ad an y ch  64% w ypow iedziało  opinię, że przez m od litw ę 
osiąga się  Boga. W  ocenie 27% resp o n d en tó w  dzień  bez m o d litw y  to  jak b y  
dzień  stracony . W edług  op in ii 40% resp o n d en tó w  m o d litw a  p o w in n a  być  re a ­
lizow ana  ty lko  w ted y , gdy odczuw a się je j po trzebę , a  w ed ług  19% — ty lko  
w  chw ilach  pow ażnych  tru d n o śc i życiow ych. W reszcie d la  13% b adanych  
m o d litw a  b y ła  bez znaczen ia  lub  w  ogóle bezsensow na. W iększość b adanych
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10 P . M. Z u  1 e h  n  e r , S ä ku la r is ie ru n g  vo n  G esellscha ft, P erson  u n d  R e ­
ligion. R e lig ion  u n d  K irch e  in  Ö sterreich , W ien  1973, 137; t e n ż e ,  R elig ion  
u n d  K irch e  im. L eb en  der B u rg en lä n d er (L inearergebnisse), P a ssau  1980, 28.

11 J . L a n g e ,  E he- u n d  F am ilienpastora l heu te . S itu a tio n sa n a lyse  — 
Im p u lse  — K o nzep te , W ien 1977, 95.
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zac ieśn ia ła  i reze rw o w ała  znaczen ie  m o d litw y  do określonych  p rzypadków , 
odnosiła  je j p o trzebę  do k rań co w y ch  sy tu ac ji. N ie b ra k  i tych , d la  k tó rych  
m o d litw a  b y ła  ty lk o  pozostałością  daw nych  czasów , u trzy m u jącą  się  jed y n ie  
ze w zg lęd u  n a  n ied o s ta tk i rac jo n a ln eg o  w y ja śn ia n ia  św ia ta . Z d e k la ra ty w ­
nych  w ypow iedzi re sp o n d en tó w  w yn ika ło , że 27% spośród  n ich  m odliło  się 
jeszcze codzienn ie  12.

Dość pozy tyw ne oceny  m o d litw y  odno tow ano  w  m ieście p rzem ysłow ym  
L ud w ig sh afen : 16% b ad an y ch  k a to lik ó w  tego  m ia s ta  oceniło m od litw ę  jak o  
b a rd zo  w ażn ą  czynność, 47% — jak o  w ażną, 18% — jak o  n iezb y t w ażną 
i 6%  — jak o  n iew ażn ą  (b rak  m o d litw y  —  8% , b ra k  danych  — 4%). O dpo­
w ied n ie  dane  d la  p ro te s ta n tó w  k sz ta łto w a ły  się n a  poziom ie: 26%, 24%, 23%, 
8%  (14%; 4%). S pośród  b ad an y ch  ch rześc ijan  44% m iało  św iadom ość, że ich  
m o d litw a  je s t w y słu ch iw an a  p rze  Boga. F. B o r g g r e f e  p o ró w n u jąc  czę­
sto tliw ość , w ażność i sku teczność m o d litw y  u  k a to lik ó w  i p ro te s tan tó w  
z L u d w ig sh afen  o raz  k a to lik ó w  i p ro te s ta n tó w  a m ery k ań sk ich  szacu je  odpo­
w ied n ie  p ro p o rc je  ja k  2:3. C h rześc ijan ie  zachodniondem ieccy z p rze łom u  la t 
sześćdziesią tych  i s iedem dziesią tych  b y li o je d n ą  trzec ią  m n ie j „koście ln i” niż 
ch rześc ijan ie  am ery k ań scy  ls.

W  la ta c h  sześćdziesią tych  w  re jo n ie  słabo zaaw an so w an y m  pod w zg lę­
dem  u rb an izacy jn o -d n d u stria lizacy jn y m  w  po łudn iow ej części R FN  p ra k ty k a  
m o d litw y  jeszcze cieszyła się dużą a p ro b a tą  w śró d  ka to lików . Sens m od litw y  
dostrzegało  89% b ad an y ch  m ieszkańców  A ugsbu rga  i 93% m ieszkańców  okolic 
w ie jsk ich . M odlitw a b y ła  je d n ą  z w ażn y ch  dróg dośw iadczen ia  Boga. Pozy­
ty w n e  oceny m o d litw y  p rzew aża ły  n a d  re sp ek to w an iem  te j p ra k ty k i w  życiu 
codziennym . R eg u la rn ie  m odliło  się 45% w  m ieście  i 54% k a to lik ó w  n a  wsi. 
R óżnice m iędzy  ludnośc ią  m ie jsk ą  i w ie jsk ą  okazały  się b a rd z ie j w yraźne  
w  sfe rze  zachow ań  (p rak ty k i m od litew ne) n iż  w  sferze  pog lądów  (ocena sen ­
sow ności m od len ia  s i ę ) 14.

W  in n y m  re jo n ie  w ie jsk im  o c h a ra k te rz e  tra d y c y jn y m  w  la ta c h  sześć­
d z ies ią tych  55% resp o n d en tó w  m odliło  się codziennie , 39% — czasem  i 6%  — 
w  ogóle n ie  p rak ty k o w a ło  m o d litw  p ry w a tn y ch . K ob ie t m od lących  się co­
dzienn ie  było  w ięcej n iż  m ężczyzn (różn ica 12% ), osób będ ący ch  w  w ieku  
21—35 la t  m nie j n iż  osób po p ięćdz iesią tce  (różnica 22%). N aw et w śród  
uczęszczających  re g u la rn ie  do kościo ła  sp o tykano  osoby, k tó re  z e rw a ły  z p ra k ­
ty k ą  m o d litw y  c o d z ie n n e j15.

P ra c a  U. B o o s - N ü n n i n g  i E.  G o l o m b a  do tycząca  środow iska  
m iejsk iego  w  zag łęb iu  R u h ry  zaw ie ra  in fo rm ac je  o sto su n k u  ch rześc ijan  z la t 
sześćdziesią tych  do m odlitw y. N a sk o n s tru o w an e j sk a li „p ry w a tn e  p ra k ty k i 
re lig ijn e ”, z aw ie ra jące j dane  o często tliw ości m o d litw y  oraz  in fo rm ac je  o oce­
n ach  m o d litw y  i p rzek o n an iach  o je j sku teczności, 59% k a to lik ó w  i 45% p ro ­
te s ta n tó w  zajm ow ało  w ysokie pozycje . N isk ie  w arto śc i uzyskało  12%  k a to li­
ków  i 24% p ro te s ta n tó w  (w artośc i p o śred n ie  odpow iednio: 29% i 31%. W śród 
k a to lik ó w  zna jdow ało  się w ięcej osób z s iln ą  w ięzią  re lig ijn ą  w ed ług  dy- 
m en s ji „p ry w a tn e  p ra k ty k i re lig ijn e ” n iż  w  in n y ch  w spó lno tach  ch rześc ijań ­

12 W as g lauben  die D eutschen?  Die E M N ID -U m frage: E rgebnisse  — 
K o m m en ta re , w yd. W. H a r e n b e r g ,  M ünchen-M ainz  1968, 61—93. W  re ­
p rezen ta ty w n y ch  b a d an ia ch  h o len d ersk ic h  z po łow y  la t sześćdziesią tych  69% 
zap y ta n y ch  akcep to w ało  sens m od litw y , w śród  re sp o n d en tó w  n a leżących  do 
jak iegoś K ościo ła —  p o n ad  80%. C. P . G. T i  1 a n u s ,  dz. cy t., 109.

13 F. B o r g g r e f e ,  K irche  fü r  d ie  C rossstad t. Sozia ltheo log ische M ate­
r ia lien  fü r  e ine u rbane  Theologie , H e id e lb e rg  1973, 110.

14 Seelsorge  h eu te . K o n k re te  A sp e k te  k irch lich en  L eb en s im  U rte il vo n
P rie s te rn  u n d  L a ien , w yd. O. S e  lg ,  A u g sb u rg -S tep p ach  1971, 28.

13 O. S e I g, K irch e  der U ngläubigen? F ragen u n d  M einungen  in  e in em
T ra d itio n sg eb ie t, A d e lsried  bei A ugsbu rg  1969, 52—54.
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sk ich , je d n a k  różn ice n ie  by ły  ta k  znaczne, ja k  w  p rzy p ad k u  p ra k ty k  re li­
g ijn y ch  o ch a ra k te rz e  publicznym . W ia ra  re lig ijn a  ch rześc ijan  m an ife s tu je  
się  w  w yższym  s topn iu  przez  m od litw ę  p ry w a tn ą  n iż  k u lt w sp ó ln o to w y ls.

B ad an ia  zrea lizow ane w  1970 r. w  B ochum  w śró d  k a to lik ó w  będących  
w  w iek u  18—70 la t w ykazały , że 14% spośród  osób fo rm aln ie  p rzyna leżnych  
do K ościoła (ochrzczeni) oraz p łacących  po d a tek  kościelny  n ie  m odliło  się 
w cale, a  10% — p ra w ie  w cale, 39% m odliło  siię codziennie, 16% — często, 
2 1%  — przy  okazjach . Z różn icow ane by ły  rów nież  po staw y  w obec m odlitw y. 
T w ierdzen ie , że m od litw a  je s t  ty lko  przyzw yczajen iem , zaakcep tow ało  29% 
b ad an y ch  (17% — częściow o, 54% — nie), 22% —  że m o d litw a  m a n iew ielk ie  
znaczen ie  (16% — częściow o, 62% — nie) i 48% — że bez m o d litw y  n ie  m oż­
n a  w yobraz ić  sobie życia (21% — częściowo, 31%  — nie). W ielu k a to lików  
p rzyp isyw ało  m odlitw ie  p ry w a tn e j szczególnie w ażne m iejsce  jak o  drodze ko­
m u n ik a c ji z Bogiem , w ażn ie jsze  n iż p rak ty k o m  re lig ijn y m  o ch a ra k te rz e  obo­
w iązkow ym  17.

W śród  k a to lik ó w  b ad an y ch  w  1970 r. w  sk a li całego k ra ju  77% m odliło  
się  p rzed  posiłk iem  w  dom u ro dz innym  i  ty lko  37% po d trzy m y w ało  w e w ła s­
n y m  dom u tę  p ra k ty k ę  (21% — czasem , 42% — n ie  p od trzym yw ało  te j p ra k ­
ty k i lub  n ie  w ykonyw ało  je j n ig d y )18. P ra k ty k a  m o d litw y  p rzed  posiłk iem  
by ła  jeszcze m nie j rozpow szechn iona w  środow iskach  p ro te s tan ck ich . W  1972 r. 
15% bad an y ch  m ężczyzn i 20% ko b ie t p o tw ierd z iło  k o n ty n u o w an ie  te j p ra k ­
ty k i w  sw oich ro d z in a c h 19. W edług  b ad ań  zachodn ion iem ieck ich  o c h a ra k te ­
rze ogó lnokra jow ym  w  1965 r. 62% re sp o n d en tó w  w skazyw ało  na  p ra k ty k o ­
w an ie  m o d litw y  p rzed  jedzen iem  w  rod z in ach  pochodzenia  i 29% — w  rodzi­
nach  w łasn y ch  (odpow iednie dane  d la  1982 r. — 47% i 11% )20.

Z p o ró w n an ia  p rzy toczonych  danych  w yn ika , iż  w ie le  osób przyzw ycza­
jo n y ch  w  dziec iństw ie do m o d litw  p rzed  p o siłkam i n ie  ko n ty n u o w ało  tych  
p ra k ty k  w  w iek u  do jrza łym . Z auw aża się rów nież  w  la ta c h  siedem dziesią tych  
znaczny  sp ad ek  re sp e k to w a n ia  om aw ianych  p ra k ty k  m o d litew nych  w  rodzi­
n ach  ka to lick ich  i p ro te s tan ck ich . K u lty w o w an ie  tego ro d za ju  p ra k ty k  m odli­
tew n y ch  kore low ało  pozy tyw nie  ze w z ra s ta jący m  w iek iem  i in tensyw nośc ią  
uczęszczan ia  do kościoła. W  ocenie dyn am ik i p ra k ty k  m o d litew nych  należy  
uw zględnić  zn ieksz ta łcen ia  spow odow ane ocenam i re tro sp ek ty w n y m i.

B ad an ia  socjologiczne zachodnioniem ieckde n ad  p ra k ty k a m i m o d litew n y ­
m i są  b a rd z ie j f rag m en ta ry czn e  n iż  analog iczne  b ad an ia  au s triack ie . W ska­
zu ją  one na  m nie jszy  zasięg ludzi w ierzących  rea lizu jący ch  p ra k ty k i m od litw y  
p ry w a tn e j w  R FN  n iż  w  A ustrii. W obydw u je d n a k  k ra ja c h  je s t m nie j lu ­
dzi, k tó rzy  n igdy  n ie  m odlą się, n iż  tych , k tó rzy  n ie  uczęszczają  do kościoła 
i n ie  p rz y s tę p u ją  do sak ram en tó w  św . W la ta c h  siedem dziesią tych  n a s tą p ił 
sp ad ek  często tliw ości m od litw  ind y w id u a ln y ch  w  ro dz inach  zachodn ion ie­
m ieckich . W skazu ją  n a  to m iędzy  in n y m i obserw acje  i  dośw iadczen ia  dusz­
p a s te rzy  i k a teche tów , k tó rzy  sp o ty k a ją  coraz częściej w śró d  dzieci zg łasza­
jący ch  się po raz  p ie rw szy  n a  ka tech izac ję  lub  n a  szko lną  m szę św. n ied z ie l­
n ą  ta k ie  dzieci, k tó re  n igdy  n ie  m od liły  się lub  nic n ie  w iedzą  o m odlitw ie.

18 U. B o o s - N ü n n i n g ,  E.  G o l o m  b, R elig iöses V erh a lten  im  W a n ­
del. U n tersu ch u n g en  in  e iner In d u s tr ieg ese llsch a ft, E ssen  1974, 34—35, 198.

17 U. B o o s - N ü n n i n g ,  D im ensionen  der R elig iositä t. Z u r  O pera tio ­
na lis ierung  u n d  M essung  re lig iöser E in ste llungen , M ü n ch en  1972, 84—85.

18 G. S c h m i d t c h e n ,  K irche  u n d  G esellscha ft. F orschungsberich t über  
d ie  U m fragen  zu r  G em einsam en  S yn o d e  der B is tü m er  in  der B u n d esrep u ­
b lik  D eu tsch land , F re ib u rg  im  B re isgau  1972, 117.

19 W ie stab il is t die K irche?  B esta n d  u n d  E rneuerung . E rgebnisse  e iner  
M einungsbefragung , w yd. H. H i l d ,  G e ln h au sen -B erlin  1974, 181.

20 A llensbacher Jah rb u ch  der D em oskop ie  197S— 1983, w yd. E. N  o e 11 e - 
- N e u m a n n ,  E. P i e l ,  t. 8, M ünchen  1983, 121.



W ychow anie m o d litew n e  zak ład a , że sam i rodzice — w ychow aw cy  m od lą  się 21. 
Jeże li n a w e t w iększość ludności R FN  docenia w ażność p rob lem ów  re lig ijn y ch  
w  duchow ym  rozw o ju  d z ie c k a 22, to  je d n a k  n ie  zaw sze oznacza to  p rak ty cz ­
n ą  re a liz a c ję  ak cep to w an y ch  p o s tu la tó w  w ychow aw czych .

4. Interpretacja w yników  badań

M odlitw a  in d y w id u a ln a  ja k o  p ra k ty k a  re lig ijn a  o ch a ra k te rz e  p ry w a tn y m  
n ie  p o d d a je  się ścisłej k o n tro li zew n ę trzn e j. D ochodzą w  n ie j do głosu m o­
ty w y  osobiste, n a w e t jeże li decyzja  osob ista  je s t u w aru n k o w an a  w ychow a­
n iem  w  g ru p ach  p ie rw o tn y ch  (np. w  rodzin ie). W m o d litw ach  p ry w a tn y c h  
u ja w n ia ją  się  te  w ięzi re lig ijn e  i  w ia ra  osobow a, k tó re  z tru d e m  dochodzą 
do g łosu  w  w ew n ę trzn y ch  i p ub licznych  ry ta c h  re lig ijn y ch . P ra k ty k i p ry w a t­
n e  w y k ra c z a ją  poza m in im aln e  w ym ogi życia relig ijno-koścdelnego s taw ian e  
p rzez  K ościół. S am a m o d litw a  — in d y w id u a ln a  lub  zb io row a — będ ąca  zna­
k iem  żyw ej w ięzi z B ogiem , odg ryw a doniosłe znaczen ie  w  życiu re lig ijn y m  
człow ieka.

B ad an ia  socjologiczne w  dw óch k ra ja c h  zachodn ioeu rope jsk ich  u jaw n iły , 
że p ra k ty k i re lig ijn e  p ry w a tn e , k tó ry ch  n ierespek tow ande je s t  m n ie j ostro  
san k c jo n o w an e  p rzez  K ościół n iż  n iew y p e łn ian ie  p ra k ty k  re lig ijn y ch  obow iąz­
kow ych , są  p rzez  k a to lik ó w  p rzes trzeg an e  w  w iększym  zak res ie  n iż  p ra k ty ­
k i re lig ijn e  publiczne. T ak i s ta n  rzeczy m oże być jed n y m  z prze 'jaw ôw  in ­
d y w id u a lizac ji po staw  re lig ijn y ch , czyli p rzechodzen ia  od re lig ijn o śc i z in s ty ­
tu c jo n a lizo w an e j do re lig ijnośc i osob iste j, od re lig ijnośc i zo rien tow ane j na  
tra d y c ję  do re lig ijnośc i zo rien to w an e j n a  dośw iadczenie  re lig ijn e .

R elig ijność  tra d y c y jn a , tk w iąca  k o rzen iam i w  przeszłości, u jm o w an a  
w  k o n tek śc ie  h is to ry czn y m  i  sp o łeczno -ku ltu row ym , je s t s iln ie  zw iązana  z in ­
s ty tu c ja m i re lig ijn y m i i  fo rm a ln y m i w ym ogam i K ościoła. R elig ijność  zo rien ­
to w an a  n a  dośw iadczenie  p rz e ja w ia  się b a rd z ie j w  k a teg o riach  osobow ego 
i w spó lno tow ego  p rzeżycia  o raz  o p ie ra  się b ard z ie j n a  in te rn a liz a c ji w a rto śc i 
n iż  no rm . P roces sek u la ry zac ji, k tó ry  w s trz ą sn ą ł odw iecznym i w zorcam i 
i fo rm am i życia re lig ijnego , d o tk n ą ł w  m n ie jszym  s topn iu  s fe ry  m od litw y  
p ry w a tn e j n iż  sfe ry  publicznego  życia relig ijnego . N ie m ożna je d n a k  zapo­
m inać , że w  obydw u sfe rach  życia — obok te n d e n c ji n eg a ty w n y ch  — u ja w ­
n ia ją  się  p rocesy  n a  w skroś pozytyw ne. T w orzą się  now e lub  odnow ione fo r­
m y życia m odlitew nego , szu k a  się now ych  d róg  dośw iadczen ia  re lig ijnego  w e 
w spó lno tach . R elig ia  n ie  p e łn i w ów czas ro li in s ty tu c ji w tó rn e j w  k sz ta łto ­
w a n iu  sensu  życia i in te rp re ta c ji  św ia ta .

O m ów ione re z u lta ty  b ad ań  socjologicznych w sk azu ją , że koncepc ja  hom o  
orans n ie  na leży  do przeszłości, tak że  w  spo łeczeństw ach  o w ysok im  zaaw an ­
sow an iu  u rb an izacy jn o -in d u stria liz acy jn y m . N ie w y łan ia  się z n ich  obraz czło­
w ieka  bezre lig ijnego . Dość pozy tyw ne  oceny m o d litw y  n ie  oznaczają , że ta  
fo rm a  k o n ta k tu  z B ogiem  je s t re a lizo w an a  n a  co dzień. R eg u la rn ą  m odlitw ę 
in d y w id u a ln ą  p ra k ty k u ją  częściej k o b ie ty  n iż  m ężczyźni, ludzie  s ta rs i czę­
ściej n iż  m łodsi, m ieszkańcy  w si częściej n iż  m ieszkańcy  m iast. Z w ie lu  b a ­
d ań  w y n ik a , że ty lk o  n ie liczn i k a to licy  au s tria c cy  i  zachodnioniem ieccy  od­
rz u ca ją  całkow ic ie  p ra k ty k i m o d litew n e  (od k ilk u  do k ilk u n a s tu  procen t), a le  
bardzo  w ie lu  m odli się ty lko  doryw czo i o kaz jona ln ie  lub  w  sy tu ac jach  za­
g rożen ia  i k ryzysu .

J e s t  to  p rze jaw em  szerszego p rocesu  zm n ie jszan ia  się  ro li re lig ii i t r a k ­
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21 F. X. K a u f m a n n ,  G.  S t a c h e l ,  Relig iöse Sozia lisa tion , w : C h ris t­
licher G laube in  m o d ern en  G esellscha ft, w yd. F. В ö с к  1 e, F. X. K a u f ­
m a n n ,  K.  R a h n e r ,  B. W e l t e ,  T e ilb an d  25, F re ib u rg  im  B reisgau  
1980, 141.

22 J . M a r i a ń s k i ,  K ośció ł w  spo łeczeń stw ie  p rze m y s ło w y m , W arszaw a 
1983, 98— 99.



to w an ia  je j jako  m nie j w ażne j s fe ry  życia w  p o ró w n an iu  z rodziną , zaw odem , 
czasem  w olnym , ksz ta łcen iem , n a u k ą  itp .23 W sp o łeczeństw ach  w spółczesnych 
s łab n ie  w ażność tych  sfe r życia, k tó re  w iążą  się z szeroko ro zu m ian ą  tr a d y ­
c ją . W dziedzinie życia re lig ijnego  dotyczy to  b a rd z ie j u czes tn ic tw a  w  p ra k ­
ty k ach  n iedzie lnych  i w ie lkanocnych  n iż w  p ra k ty k a c h  p ry w a tn y c h  (m odli­
tw a  in d y w idua lna). N iew ątp liw ie  d la  w ie lu  ludzi w spółczesnych  m od litw a  
p o jaw ia  się jako  w ażna  dopiero  w  chw ilach  w łasn e j n iew y sta rcza ln o śc i i s ła ­
bości („po trzeba uczy  m o d litw y ”), co m oże sugerow ać  je j częściow e pow ią­
zan ia  z m ag icznym i postaw am i.

Jeże li p rzez  w arto ść  będziem y rozum ieć  „ treśc i życiow e, cele dz ia łań  i in ­
te rp re ta c je , k tó re  ja k a ś  g ru p a , w a rs tw a  spo łeczna lub  całe spo łeczeństw o  u w a ­
ża za godne po żąd an ia  i zdobycia”, p rzez  n o rm y  zaś „reguły , k tó re  są  n a k ła ­
dane przez  ja k ą ś  s t ru k tu rę  spo łeczną (np. grupę) n a  sw oich  członków  celem  
k ie ro w an ia  ich  zachow aniam i, zobow iązu jące w szy stk ich  lub  w iększość spo­
śród  n ic h ” 24, to  ogólnie m ożna pow iedzieć, że m o d litw a  szybciej zm ien ia  się 
w  k a teg o riach  n o rm  n iż  w arto śc i. K ato licy  częściej do strzeg a ją  znaczenie 
i sens m o d litw y  n iż  ją  p ra k ty k u ją . T a w z ra s ta ją c a  rozbieżność m iędzy  „ teo­
r i ą ” i „ p ra k ty k ą ” m a sw o je  p o w iązan ia  m iędzy  in n y m i z o rg an izac ją  czasu 
w olnego  i  k u ltu rą  m asow ą.

C złow iek  w spółczesny  opanow any  przez  rac jo n a lizac ję , osiągn ięc ia  n au k i 
i  techn ik i, sk ręp o w an y  b iu ro k ra ty c zn y m i s t ru k tu ra m i społecznym i, z k tó ry ch  
się w y ry w a , u c iek a jący  ze s fe ry  pub licznej w  sfe rę  p ry w a tn ą  życia, n ie  trac i 
zdolności dośw iadczan ia  „tego, co ta je m n e ” i „ św ię te”. S p ad ek  u czestn ic tw a  
w  pub licznych  p ra k ty k a c h  relig ijno -koścdelnych  n ie  je s t zb ieżny ze spadk iem  
poczucia  sac ru m  i  z zan ik an iem  w ażnych  e lem en tów  dośw iadczen ia  re lig ij­
nego. Społeczeństw o p lu ra lis ty czn e  sp rzy ja  osłab ien iu  id e n ty fik a c ji z in s ty ­
tu c ja m i re lig ijn y m i, co je d n a k  n ie  oznacza, że ludzie  p rze s ta li w ierzyć  i m o­
dlić się, a  p rzy n a jm n ie j doceniać m o d litw ę  w  w ie lu  sy tu ac jach  życiow ych.

P rzeży w an y  głęboki k ryzys społeczny, ideologiczny, po lityczny , kryzys 
w arto śc i w y tw arza jący  „obszary  p u s tk i”, te  i inne  z jaw isk a  społeczne h am u ją  
p rocesy  sek u la ry zac ji św iadom ości lu dzk ie j. D la w ie lu  re lig ia  s ta je  się 
s a n k tu a riu m , w  k tó ry m  człow iek  m oże być sobą i  w  k tó ry m  czuje  się bez­
pieczn ie , zabezpieczony  zw łaszcza p rzed  tru d n y m  do o p anow an ia  św ia tem  
zew nętrznym . R elig ia  w ychodzi n ap rzec iw  trw a ły m  po trzebom  człow ieka 
w  poszu k iw an iu  pełnego  sensu  życia.

Is tn ie ją  — ja k  się w y d a je  — szanse  odnow y dośw iadczen ia  re lig ijnego  
w  ca łe j jego pełn i, w raz  z w y m ia rem  sa k ra m e n ta ln y m  i kościelnym , pow ro ­
tu  do a f irm a c ji i dom inac ji sac ru m  w  jego  now ej fo rm ie  („ re sak ra liz ac ja ” ) 23 
Prognozy  zap o w iad a jące  s ta ły  w zro st g ru p y  ludzi, k tó rzy  n ie  b ędą  p o trze ­
bow ać d la  k sz ta łto w an ia  sw ojego  ż y d a  a n i K ościoła a n i re lig ii, o p ie ra ją  się 
n ie  ty le  n a  p rze s łan k ach  em p irycznych , ile  raczej n a  założen iach  ideologicz­
nych.

W spółczesna sy tu a c ja  re lig ijn a  je s t często op isyw ana i in te rp re to w a n a  
w  k a teg o riach  sek u la ry zac ji i  p lu ra lizm u . P o g łęb ia jący  się w  w ie lu  k ra ja c h  
zach o dn ioeu rope jsk ich  p roces su b iek ty w izac ji i p ry w a ty zac ji re lig ijnośc i nie 
oznacza, b y  zan ik a ł „p o ten c ja ł re l ig ijn y ” w  ży riu  po jedynczego  człow ieka 
i w  k o n sek w en c ji całego sp o e łc z e ń s tw a 23 A naliza  s ta n u  p ra k ty k  m o d litew ­
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23 T. B a r g e l ,  Ü berlegungen  u n d  M a teria lien  zu  W er td isp a ritä ten  und  
W ertw a n d e l in  der B RD , w : W ertw a n d e l u n d  gese llscha ftlicher W andel, w yd.
H. К  l ä g e  s, P.  K m i e c i a k ,  F ra n k fu r t-N e w  Y ork  1979, 152— 154.

24 R. M a y e r ,  M oral u n d  ch ris tlich e  E th ik , S tu t tg a r t  1976, 11—12.
25 A. G r u m e l l i ,  S eku la ry za c ja  p o m ięd zy  relig ią  a a te izm em , w : Socjo ­

logia relig ii, w ybo ru  dokonał i  op raco w ał F . A d a m s k i ,  K rak ó w  1983, 412.
23 Р . M. Z u  1 e  h  n  e r, P ersön liche R e lig io sitä t u n d  G rossk irchen , 

w : N eue R e lig io sitä t, neues B ew u sstse in , neuer L ebenss til, w yd . P . M. Z u - 
i e h n e r ,  M ü n ch en -Z ü rich  1984, 53— 66.
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nych, a zw łaszcza po staw  w obec m odlitw y , w y d a je  się ten  fa k t po tw ierdzać . 
Is tn ie je  n a to m ia s t p rob lem  w łaśc iw ej a r ty k u la c ji ow ego „p o ten c ja łu ” co­
dzienne j re lig ijnośc i i z ag w aran to w an ie  m u  koście lnych  ksz ta łtów . D la K o­
ścio ła oznacza to  szansę, że spo łeczeństw a  w spółczesne n ie  b ędą  n ie o d w ra ­
caln ie  ew oluow ać w  k ie ru n k u  bezre lig ijności, lecz u trz y m a ją  w  określonych  
g ran icach  sw ój c h a ra k te r  re lig ijn y , n a w e t jeże li ak ty w n i ch rześc ijan ie  s ta ­
now ić b ęd ą  w y raźn ą  m niejszość. N ie m a tak że  dosta tecznych  p o d staw  dla 
ty ch  p o stu la tó w  pasto ra ln y ch , w  k tó ry ch  zaleca się rezygnac ję  z K ościoła 
ludow ego n a  rzecz „żyw otnych  oaz” w  m ałych  w spó lno tach  re lig ijn y ch .

D otychczasow e b a d a n ia  socjologiczne n ad  p ro b lem a ty k ą  m o d litw y  p ry ­
w a tn e j d o tyka ły  najczęśc ie j je j czysto zew n ętrzn y ch  p rze jaw ów . W yjściem  
poza ta k ie  u jęc ia  by ły  p ró b y  u s ta le n ia  po staw  w obec m o d litw y  i uch w y ce­
n ie  zasadn iczych  ten d en c ji w  p o jm o w an iu  m odlitw y . Poza k ręg iem  za in te ­
re so w ań  znalaz ły  się ja k  do tąd  zag ad n ien ia  p rzyczyn  pew nego  k ry zy su  m od li­
tw y  p ry w a tn e j, m iędzy  in n y m i ty ch  p rzyczyn , k tó re  p o ja w ia ją  się n a  sty k u  
w spółczesnej tech n ik i i tra d y c y jn e j re lig ijności. D otyczy to  szczególnie m od li­
tw y  b łag a ln e j lub  szerzej — fu n k c ji te rap eu ty czn e j m od litw y  (poczucie bez­
p ieczeństw a).

N ależałoby  uw zg lędn ić  w  w iększym  zak res ie  zaw arto ść  tre śc io w ą  p ra k ­
ty k  m o d litew nych , fo rm y  m o d litw y  i sposoby m od len ia  się, w reszcie  p rzeży ­
w an e  trudnośc i, m o tyw acje  i znaczen ie  sym boliczne m o d litw y  jak o  e lem en tu  
d ialogu  i osobow ego sp o tk an ia  z B ogiem . W  każdym  bądź raz ie  n a leży  badać 
m od litw ę, je j rozum ien ie  i m o ty w ac ję  rów n ież  w  k o n tekśc ie  społecznym , n a ­
w e t jeże li to, co is to tn e  w  m od litw ie  u k ry w a  się p rzed  sk a lp e lem  socjologa 
i ty lko  częściow o o dzw ierc ied la  au ten ty czn e  dośw iadczenie  m od litew ne czło­
w iek a  w ierzącego .

ks. Ja n u sz  M a ria ń sk i, P ło ck -L u b lin

II. W IĘ Ż  Z P A R A F IĄ  A ŚR O D O W ISK O  SPO ŁEC ZN E 
W  ŚW IE T LE  BADAŃ SO C JO LO G IC ZN Y CH

G w ałtow ne  zm iany  cyw ilizacy jne  zm ien iły  środow isko  społeczne i u k aza ­
ły  p a ra f ię  i  d u szp as te rs tw o  p a ra f ia ln e  w  ca łk iem  now ych  w y m iarach . P a ra ­
f ia  n a w e t n a jb a rd z ie j tra d y c y jn a  przechodzi pod w p ływ em  ty ch  p rzem ian  do­
s trz eg a ln ą  ew olucję . Z tego pow odu  s ta ła  się ona w  o sta tn ich  dz ies ią tkach  
la t  p rzed m io tem  żyw ych za in te reso w ań  teo re ty k ó w  du szp as te rs tw a . P o szu k u ­
je  się ad ek w atn o śc i d u szp as te rsk ie j p a ra f ii  w  now ym  k o n tekśc ie  społeczno- 
-re lig ijn y m . P ro b lem em  w ciąż  o tw a rty m  je s t  p a ra f ia  ju tra . N a Z achodzie 
E u ropy  w ie lu  p o d k reś la  n iep o rad n o ść  o rgan izm u p a ra f ia ln eg o  w  w y p e łn ian iu  
fu n k c ji i zadań  spoczyw ających  n a  n im , zw łaszcza w obec d y stan su jący c h  się 
od K ościoła. S tąd  za in te reso w an ie  zachodn ich  p a s to ra lis tó w  sk u p ia  się n a  po­
szu k iw an iu  now ych  s t ru k tu r  i fo rm  d u szp as te rs tw a , k tó re  b y łyby  a d ek w a tn y m  
do dzisie jszych  p o trzeb  śro d k iem  p rzy c iąg an ia  w ie rn y ch  do C h ry s tu sa  i  K o­
ścioła. R ozw iązan ie  nab rzm ia ły ch  p rob lem ów  w idzi siię ta m  często  n ie  w  p a ­
ra f ii  tra d y c y jn e j, a le  w  p a ra f ii  m isy jn e j w e w spó lnocie  w sp ó ln o t — sk ła d a ­
jące j się  z m ałych  w spó lno t re lig ijn y ch , w  k tó ry ch  w ie rn i p o zosta ją  św ia ­
dom ym i członkam i n a  drodze  sw obodnego  w y boru . P o s tu lu je  się p rze jśc ie  od 
obsłużonej p a ra f ii do w spó łtroszczącej się w spó lno ty  p a ra f ia ln e j L

W  re f le k s ji n a d  ty m i sam ym i p rob lem am i, a le  w  polsk im , jak że  odm ien ­
n y m  od zachodniego kon tekśc ie , w ie lk ą  pom oc s tan o w ią  w y n ik i b a d a ń  socjo-

1 P or. P. M. Z u 1 e h  n  e  r, P ries te rm a n g e l p rak tisch . V o n  der versorg ten  
zu r  so rgenden  P fa rrgem einde , M ünchen  1983; E. L e u n i n g e r ,  Die m iss io ­
narische P farrei. T heologische F orderung  u n d  pastora le  N o tw e n d ig k e it,  L im ­
b u rg  1981.



logicznych, zw łaszcza dotyczące re lig ijn o śc i i p a ra f ii . W  pu n k c ie  w y jśc ia  do 
te j re f le k s ji z n a jd u je  się s to su n ek  w ie rn y ch  do p a ra f ii czyli zagadn ien ie  w ię ­
zi z p a r a f i ą 2.

W  p a ra f ii  do k o n u ją  się podstaw ow e k o n ta k ty  k a to lik a  z K ościołem . K o­
ściół d la  poszczególnego k a to lik a  u rzeczy w is tn ia  się w  p a ra f ii. Ż yw otność w ię­
zi p a ra f ia ln y c h  m oże być p rz y ję ta  za p rz e ja w  in s ty tu c jo n a ln y ch  pow iązań  
z re lig ią . W ięź z p a ra f ią  w p ły w a także  stab ilizu jąco  n a  re lig ijność  jednostk i.

W  n in ie jszy m  o p racow an iu  będzie  chodziło  n ie  ty le  o podsum ow anie  do­
tychczasow ych  b ad ań  n a  odc inku  w ięzi z p a ra f ią , a le  p rzed e  w szystk im
0 u k azan ie  zależności m iędzy  środow isk iem  społecznym , a  w ięzią  z p a r a f ią 3

1. Św iadom ość parafialna

T erm in  „św iadom ość p a ra f ia ln a ” odnosi się do p ew nych  z jaw isk  społeczno- 
-re lig ijn y ch  p a ra fii, jak o  podstaw ow ej g ru p y  re lig ijn e j, k tó re  p ow inny  być 
p rzed m io tem  w iedzy  p a ra f ian . Św iadom ość tożsam ości p a ra f ia ln e j obejm uje  
m iędzy  in n y m i: św iadom ość k a to lik ó w  do w łasn e j p a ra f ii , św iadom ość k ry ­
te r ió w  p rzynależności do p a ra f ii , znajom ość nazw y  p a ra f ii  i n azw isk a  p ro ­
boszcza, za in te reso w an ie  sp raw am i sw o je j p a ra f ii , uczestn iczen ie  w e Mszy 
św . w  kościele p a ra f ia ln y m . Ś w iadom ość p a ra f ia ln a  o b e jm u je  także  sam o- 
id en ty fik ac ję  jed n o s tk i z p a ra f ią .

Ś rodow isko  je s t  czynn ik iem  w  dużym  s to p n iu  różn icu jący m  w skaźn ik i 
w iedzy  o p rzyna leżnośc i do k o n k re tn e j p a ra f ii . W  p a ra f ia c h  w ie jsk ich  w szy­
scy  p a ra f ia n ie  w iedzą, do k tó re j p a ra f ii  na leżą . P rzyna leżność  do p a ra f ii 
w  śro d o w isk u  w ie jsk im  je s t  czym ś k u ltu ro w o  oczyw istym , a  ok reślen ie  się 
jed n o s tk i jak o  p a ra f ia n in a  je s t  czym ś zupełn ie  n a tu ra ln y m . P oczucie p rzy ­
należności do p a ra f ii  w  środow iskach  w ie jsk ich  osłab ione je s t  ty lko  u  tych, 
k tó rzy  p rzez  d łuższy czas p rzeb y w a ją  poza te ry to r iu m  p a ra f ii np . poby t 
w  w o jsk u , n a  stu d iach , w y jazd y  służbow e, p o b y t w  w ięzien iu  czy n a  dele­
gacjach . T rzeb a  tu  także  w spom nieć o tych , k tó rzy  n ie  roz luźn ili k o n tak tu  
z m ie jscem  zam ieszkan ia , u trz y m u ją  je d n a k  słaby  k o n ta k t z p a ra f ią  ze w zg lę­
du n a  ja w n y  k o n flik t z duch o w ień stw em  m iejscow ym  lub  n a  w yłączen ie  ich 
z g ro n a  rodzin  w izy tow anych  w  czasie w izy ty  d u szp as te rsk ie j zw anej ko ­
lędą.

Z upełn ie  inaczej sp ra w a  św iadom ości p rzy n a leżen ia  do k o n k re tn e j p a ­
ra f ii p rzed s taw ia  się w  środow isku  m ie jsk im , zw łaszcza w  sy tu ac ji w ie lk ich  
m iast. N ieśw iadom ość· p rzy n a leżen ia  do k o n k re tn e j p a ra f ii n ie  je s t ta m  rz a d ­
kością.

T y lko  n ie k tó re  z an a lizow anych  tu  b a d a ń  uw zg lędn ia ły  św iadom ość k ry ­
te rió w  p rzynależności do p a ra f ii . Pochodzą  one ty lko  ze śro d o w isk a  w ie lko-
1 śred n io - m iejsk iego . P rzed s taw ia  je  pon iże j tab e la  1.
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2 W  p o w o jennych  u w aru n k o w an iach  p a ra f ia  s tanow i g łów ną osnow ę o rga­
n izac y jn ą  w  Polsce. Ze w zg lędu  n a  b ra k  o rg an izac ji re lig ijn y ch , k tó re  
m ogłyby  w sp ie rać  p a ra f ię  w  rea liz ac ji zad ań  ew angelizacy jnych , n a  p a ra f ii 
spoczyw a ca ły  c iężar odpow iedzia lności za re a liz ac ję  w szystk ich  zadań  
i fu n k c ji d u szp as te rsk ich . T ym  sam ym  ra n g a  d u szp as te rsk a  i o rg an izacy jn a  
p a ra f ii  w  Polsce je s t  w ysoka, a  budow an ie  w ięzi ze sw o ją  p a ra f ią  w ażnym  
e lem en tem  s tra te g ii d u szp as te rsk ie j.

3 U w zg lędn im y  tu  w y n ik i b a d a ń  z 61 p a ra f ii, p row adzonych  w  la ta c h  
1970— 1984 w  KUL. A nalizow ane b ad an ia  podzie lim y  w ed ług  ty p u  środow iska  
p a ra f ia ln eg o  n a  siedem  g rup : p a ra f ie  w ie lk ich  m ia s t oznaczone sym bolem  A, 
p a ra f ie  śred n ich  m ia s t — B, p a ra f ie  m ałych  m ia s t — C, p a ra f ie  m ałom ia- 
s teczkow o-w ie jsk ie  — D, p a ra f ie  p o d m ie jsk ie  — E, p a ra f ie  w ie jsk ie  — F, 
p a ra f ie  P G R -ow sk ie  —  sym bolem  G.
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T ab. 1. K ry te r ia  p rzynależności do p a ra f ii w  św iadom ości p a ra f ia n  
a  typ  śro d o w isk a  p a ra f ia ln eg o  w  ®/o4.

N azw y b ad an y ch  p a ra f ii

K ry te r ia  p rzynależności 
do p a ra f ii P a ra f ia  

św . J a k u b a  
w  Szczecinie

P a ra f ia  
św . B artło m ie ja  

w  P łocku

p rzy jęc ie  ch rz tu 74,3 69,6
zam ieszkan ie  n a  te re n ie  p a ra f ii 
u dz ia ł w e M szy św . w  kościele

37,9 39,8

p a ra f ia ln y m 67,9 51,5
u zn aw an ie  w szy stk ich  p ra w d  w ia ry  
p rzes trzeg an ie  p rzy k azań  bosk ich

41,4 48,1

i  koście lnych 57,0 50,8
p rzy jm o w an ie  księdza  po kolędzie 55,0 53,1
sk ład an ie  o fia r n a  cele kościelne 
w iedzieć do k tó re j p a ra f ii  się

50,0 42,3

na leży 39,5 43,4
znać sw ego proboszcza 34,8 35,3
n ie  w iem 1.4 0,9
b ra k  odpow iedzi 0,7 3,7

Z pow yższego zes taw ien ia  w y n ik a , że p rzynależność  do p a ra f ii  je s t  oce­
n ia n a  w  k a teg o riach  n iezb y t p recy zy jn y ch  p rzez  k a to lik ó w  b ad an y ch  p a ra f ii. 
Z es taw  k ry te r ió w  zaw ie ra  zarów no  e lem en ty  in s ty tu c jo n a ln o -p ra w n e , ja k  
i ry tu a ln o -o b rzęd o w e , m o ra ln e , w ie rzen io w e  i poznaw cze. K ry te r ia  is to tn e  są  
s ta w ia n e  p rzez  w ie lu  re sp o n d en tó w  n a  ró w n i z k ry te r ia m i n ie is to tn y m i. M oż­
n a  stw ierdzić , że sp o ry  o dse tek  n ie  dostrzega  w łaśc iw ej h ie ra rc h ii k ry te rió w . 
Z apew ne  p ew ien  o d se tek  re sp o n d en tó w  zaak cep to w ał w szy stk ie  k ry te r ia . 
O znaczałoby  to  b ra k  w łaśc iw ego  rozezn an ia  w śró d  k a to lik ó w  m ie jsk ich  o w a ­
ru n k a c h  koniecznych , k tó re  decy d u ją  o tym , że k to ś je s t  p a ra f ia n in e m . M oż­
n a  pow iedzieć, że ka to licy  b a d a n y c h  środow isk  odznacza ją  się  sp o ry m  s to p ­
n iem  d ezo rien tac ji w  sp raw ie  k ry te r ió w  p rzyna leżnośc i do p a ra f ii.

K ażda w spó lno ta  re lig ijn a  p o siad a  sw oich p rzyw ódców  re lig ijn y ch . S ą oni 
g łów nym i o rg an iza to ram i ty ch  w spólnot. O ni to  sp e łn ia ją  w  ty ch  w spó lno ­
ta c h  fu n k c je  w y n ik a ją c e  z p rzy jęc ia  tego  u rzędu . C hodzi tu  p rzed e  w szystk im
0 b isk u p a  i  p roboszcza. T en  o s ta tn i p rzy s łan y  je s t  do p a ra f ii  p rzez  b isk u p a
1 re p re z e n tu je  go w  p a ra f ii . Z najom ość n azw isk a  p roboszcza i  b isk u p a  o raz  
n azw y  p a ra f ii  je s t  w  pew n y m  s to p n iu  w y razem  łączności z p a ra f ią  i K ościo­
łem  oraz  znak iem  u czestn ic tw a  w  dan e j w spólnocie. O trzym ane  w  b ad an ia ch  
w y n ik i p rz e d s ta w ia ją  poniżej tab e le  2 i  3.

T ab . 2. Z najom ość n azw y  p a ra f ii  w  ·/·*.

Z n a ją
n azw ę
p a ra f ii

P a ra f ia  św . J a k u b a  
w  Szczecinie

P a ra f ia  św . B artło m ie ja  
w  P łocku

89,3 89,1

4 W  b ad an ia ch  odse tk i obliczono w  s to su n k u  do g lobalnej liczby  re sp o n ­
d en tów  d la  każdego  k ry te r iu m  osobno.

5 W  an a lizow anych  p ra c a c h  p ro cen ty  obliczano w  s to su n k u  do ogólnej 
liczby re sponden tów .



D ość w ysok i odsetek  b ad an y ch  osób p o tra f ił p o p raw n ie  w ym ien ić  nazw ę 
sw ej p a ra f ii . Jed n ak że  p o n ad  10·/· re sp o n d en tó w  w  obu b ad an y ch  p a ra f ia ch  
n ie  w ie, do ja k ie j p a ra f ii  należy . S ą to  n a jp raw d o p o d o b n ie j osoby, k tó re  n ie  
in te re s u ją  s ię  życiem  p a ra f ia ln y m  o raz  ci, k tó rz y  p rzy b y li n ied aw n o  n a  te ­
re n  p a ra f ii  i jeszcze n ie  są  zo rgan izow an i w  te j sp raw ie .
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T ab. 3. T yp  śro d o w isk a  p a ra f ia ln eg o  
a  znajom ość n azw isk a  proboszcza i b isk u p a  d iecezja lnego  w  ·/·

T yp  środow iska  
p a ra f ia ln eg o

L iczba
b a d a ­
n y c h

p a ra f ii

Z n a ją  p o p raw n ie

nazw isk o
proboszcza

nazw isko
b isk u p a

P a ra f ie  w ie lk ich  m ia s t (A) 2 63,2 44,5
P a ra f ie  ś red n ich  m ias t (B) 3 45,7 30,6
P a ra f ie  m ałych  m ia s t 
P a ra f ie  m ałom iasteczkow o-

(C) 3 52,4 45,8

-w ie jsk ie (D) 5 67,1 40,4
P a ra f ie  podm iejsk ie (E) 2 79,1 39,4
P a ra f ie  w ie jsk ie (F) 4 71,7 35,4
P a ra f ie  P G R -ow sk ie (G) 1 16,9 6,6

W e w szy stk ich  ty p ach  środow isk  p a ra f ia ln y c h  m n ie j re sp o n d en tó w  zna 
nazw isko  b isk u p a  n iż  proboszcza. R óżnice te  są  n a jw ięk sze  w  p a ra f ia c h  pod­
m ie jsk ich  i sięg a ją  n iem a l 40%, a  n a jn iższe  w  p a ra f ia c h  m ałych  m ia s t i  w y- 
w ynoszą  6,6% . D użą znajom ością  n azw isk a  p roboszcza w yk aza li się  re sp o n ­
denci z p a ra f ii  w ie jsk ich  n iż  m ie jsk ich . W skaźn ik i znajom ości n azw isk a  
b isk u p a  są  zbliżone w e  w szy stk ich  ty p ach  środow isk  p a ra f ia ln y ch . R óżnice 
w sk aźn ik o w e sięg a ją  ty lk o  15%; n a jw y ższy  w sk aźn ik  osiągnęły  p a ra f ie  m a ­
ły ch  m ia s t 45,8% i n a jn iż sze  p a ra f ie  śred n ich  m ia s t 30,6%.

W ażnym  w sk aźn ik iem  id e n ty fik a c ji z p a ra f ią  ja k o  g ru p ą  p rzynależności 
je s t uczęszczanie do kościo ła p a ra f ia ln eg o  n a  M szę św . i  in n e  n ab ożeństw a  
p a ra f ia ln e . B rak  k o n ta k tu  z w ła sn y m  kościo łem  p a ra f ia ln y m  s tan o w i p ow aż­
n ą  tru d n o ść  w  ro zw ijan iu  św iadom ości p a ra f ia ln e j. O trzy m an e  w y n ik i n a  p o ­
w yższy te m a t p rzed s taw ia  ta b e la  4.

Tab. 4. T yp  śro d o w isk a  p a ra f ia ln eg o  a  w sk aźn ik i 
uczęszczania  do w łasnego  kościo ła  p a ra f ia ln eg o

T y p
środow iska

p a ra fia ln eg o

L iczba
b ad an y ch

p a ra f ii

U częszczanie 
do w łasnego  

kościo ła 
p a ra f ia ln eg o  

w  %

Z ak res  w skaźn ików  
uczęszczania  
do w łasnego  

kościo ła  p a ra f ia ln eg o  
w  %

P a ra f ie  (A) 3 66,7 53,0—83,9
P a ra f ie  (B) 3 75,4 58,0—88,4
P a ra f ie  (C) 2 54,8 40,2—69,6
P a ra f ie  (D) 4 92,3 85,8— 94,8
P a ra f ie  (E) 7 73,1 55,3—84,4
P a ra f ie  (F) 8 87,2 73,8—93,3
P a ra f ie  (G) 1 39,3 39,3



P a ra f ie  ś rodow isk  w ie jsk ich  osiągnęły  w yższe w sk aźn ik i uczęszczan ia  na  
M szę św . do w łasnego  kościo ła  p a ra f ia ln eg o  n iż  p a ra f ie  środow isk  m iejsk ich . 
Z różn icow an ie  uczęszczania  do kościo ła  w e w łasn e j p a ra f ii  je s t w ięc u w a ­
ru n k o w an e  s t ru k tu rą  środow iska . N ajn iższy  w sk aźn ik  osiągnęły  b ad a n ia  w  p a ­
ra f ia c h  P G R -ow sk ich . N ie m ożna p rzecen iać  je d n a k  tego  w y n ik u  gdyż po­
chodzi on  z b a d a ń  ty lko  je d n e j p a ra f ii  P G R -ow sk ie j. N ajw yższe  w sk aźn ik i 
osiągnęły  b ad a n ia  w  p a ra f ia c h  m ałom dasteczkow o-w iejsk ich  (92,3%) i p a ra ­
f ia ch  w ie jsk ich  (87,2%). Poza  środow isk iem  P G R -ow sk im  najczęśc ie j uczę­
szczanym  kościo łem  je s t kośció ł p a ra f ia ln y . N ależy przypuszczać, że w  p a ­
ra f ia c h  w ie jsk ich  je s t  m n ie jszy  odse tek  tych , k tó rzy  uczęszczają  do kościołów  
w  p a ra f ia c h  obcych, n a jczęśc ie j do p a ra f ii  są s ied n ie j, n iż  w  p a ra f ia c h  m ie j­
skich. W e w szystk ich  ty p ach  śro d o w isk a  p a ra f ia ln eg o  is tn ie je  je d n a k  p ew ien  
od se tek  re sponden tów , k tó rzy  u tra c il i k o n ta k t z w ła sn ą  p a ra f ią  poprzez  b ra k  
ucze s tn ic tw a  w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch , a p rzez  to  osłab iły  sw o ją  w ięź z p a ­
ra f ią . Do na jczęśc ie j w y su w an y ch  m otyw ów  uczęszczan ia  do kościo ła  poza 
p a ra f ią  w ym ien ia  się, że do w ła sn e j p a ra f ii je s t  zby t daleko , że M sze św . są  
w  dogodn ie jszych  godzinach  o raz  p rzy zw y cza jen iem  i  lep szą  litu rg ią  w  in ­
n y ch  kościo łach.
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2. W ięź em ocjonalna z parafią

W ięź em o cjo n a ln a  z p a ra f ią  k sz ta łtu je  się  od pełnego  w łączen ia  się 
w  dz ia łan ia  n a  rzecz p a ra f ii i u to żsam ian ia  in te re só w  osobistych  z in te re sa m i 
p a ra f ia ln y m i lub  n a w e t d aw an ia  p ie rw szeń stw a  d rug im  p rzed  p ierw szym i 
poprzez  tra k to w a n ie  p a ra f ii  ja k o  m ie jsca  zam ieszkan ia  i obojętność w  p rzy ­
p a d k u  je j opuszczenia  do p e łn e j dezap ro b a ty  p a ra f ii  i  poczucia obcości w obec 
członków  p a ra f ii . N ajczęściej w ięzi em ocjonalne  z p a ra f ią  lo k u ją  się pom ię­
dzy b ieg u n am i k rań co w y m i i c h a ra k te ry z u ją  się  różnym  sto p n iem  in ten sy w ­
ności. T ru d n o  je s t uchw ycić  w szystk ie  e lem en ty  sk ładow e i a sp ek ty  subdek- 
ty w n o -a fek ty w n e j w ięzi z p a ra f ią . W  an a lizo w an y ch  b ad an ia ch  b ad an o  ją  za 
pom ocą k ilk u  p y tań . M iędzy in n y m i p y tan o  o ogólną ocenę za in te reso w an ia  
się  p a ra f ią . O trzym ane  w yn ik i u k a z u je  poniżej ta b e la  5.

Tab. 5. T yp  śro d o w isk a  p a ra f ia ln eg o  
a z a in te reso w an ie  k a to lik ó w  życiem  p a ra f ia ln y m 8

T yp
śro d o w isk a

p a ra f ia ln eg o

L iczba
b ad an y ch

p a ra f ii

Z a in te reso w an ie  życiem  p a ra fia ln y m  
w  %

T ak Nie B rak
odpow iedzi

P a ra f ie  A 1 64,4 31,9 3,7
P a ra f ie  В 1 59,7 38,4 1,9
P a ra f ie  С 2 83,6 13,1 4,3
P a ra f ie  D 5 83,4 14,8 1,8
P a ra f ie  E 2 77,0 21,3 1,7
P a ra f ie  F 5 90.3 8Д 1,6

8 W  p rzy p ad k u  b ra k u  dan y ch  n a  k o n k re tn e  p y tan ie  odnośny  typ  środo­
w isk a  p a ra f ia ln eg o  zostan ie  p o m in ię ty  w  tabeli.



Z nacznie  w ięcej bad an y ch  p a ra f ia n  w ie jsk ich  zad ek la row ało  sw o je  za in ­
te re so w an ie  tym , co dzieje  się w  p a ra f ii  n iż  p a ra f ia n  ze śred n ich  czy w ie l­
k ich  m iast. N ajw yższe  w sk aźn ik i w  te j m ierze  osiągnęli resp o n d en c i ze w si 
zam k n ię ty ch  (90,3%), a  n a jn iż szy  ze śred n ich  m iast. W łaśn ie  w  śred n ich  
i  w ie lk ich  m ias tach  je s t  n a jw ięce j osób w o lnych  od żyw szych za in te reso w ań  
w iążących  się z p a ra f ią .

W ięź em o cjo n a ln a  z p a ra f ią  p rze jaw iać  się m oże także  w  postac i sym ­
p a ti i lub  a n ty p a tii . W ram ach  o k reś len ia  pozy tyw nych  lub  n ega tyw nych  
re a k c ji p a ra f ia n  n a  kw estie  odnoszące się do p a ra f ii p y tan o  ich  o re a k c ję  n a  
zm ianę  p a ra f ii . O trzym ne w y n ik i ilu s tru je  ta b e la  6 .

Z  poniżej um ieszczonej tab e li w y n ik a , że środow isko  spo łeczne w  w yso­
k im  s to p n iu  różn icu je  re a k c ję  k a to lik ó w  n a  zm ianę  p a ra fii. W e w szystk ich  
p a ra f ia c h  m ie jsk ich  zn ikom y ty lko  odsetek  re sp o n d en tó w  d ek la ru je , że 
z ża lem  opuszczaliby  sw o ją  p a ra f ię . Z upełn ie  in n ą  sy tu ac ję  odnotow ano 
w  p a ra f ia c h  w ie jsk ich . P o n ad  55% re sp o n d en tó w  p a ra f ii  w ie jsk ich  określiło , 
że z żalem  i dużym  przeżyciem  opuszczaliby  sw o ją  p a ra f ię . P rzy taczan e  przez 
re sp o n d en tó w  m o tyw acje  p o d k re ś la ją  b a rd z ie j w ięź em ocjona lną , m n ie j n a ­
to m ia s t u ja w n ia ją  w a rto śc i duchow e, ja k ie  zap ew n ia  p a ra f ia . Je ś li b ra k  je s t 
p rzy zw y cza jen ia  i zw iązków  przeżyciow ych  z p a ra f ią , w ted y  s ta je  się rzeczą  
ob o ję tn ą  do ja k ie j p a ra f ii p rzy n a leży  się.
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Tab. 6 . R eak c ja  k a to lik ó w  n a  zm ianę  p a ra f ii w  %

N azw a
p a ra f ii

R eak c ja  k a to lik ó w  n a  zm ianę  p a ra f ii

N ega­
ty w n a O bo ję tna P o zy ­

ty w n a
B rak

danych

N ow a
H u ta 5,2 48,1 42,3 4,4
Szczecin
p a r.
św . Ja k u b a 0,9 40,2 57,3 1,6
P łock 2,3 69,1 28,4 0,2
P rzy b y -
szów ka 55,1 29,8 4,2 10,9
H usów 76,9 18,7 0,8 3,6
B iała
S ta ra 64,4 30,8 4,1 0,7

T acy  resp o n d en c i m a n ife s tu ją  n a jw y że j sw ój zw iązek  z w ia rą  i  kościołem , 
zw iązek  z p a ra f ią  je s t im  je d n a k  sp ra w ą  obo ję tną . C hociaż m ieszk a ją  n a  
te ry to riu m  p a ra fii, je d n a k  n ie  czu ją  się  z n ią  zw iązan i. F a k t te n  pośredn io  
u ja w n ia , że k o n ta k ty  w za jem n e  w śró d  w ie rn y ch  o raz  m iędzy  n im i a  dusz­
p a s te rzam i są  b ard zo  luźne.

W  k a teg o rii re sp o n d en tó w  reag u jący ch  n a  zm ianę  p a ra f ii  obo ję tn ie  lub 
p o zy tyw n ie  odnotow ać m ożna ró w n ie  o s trą  zależność od ty p u  środow iska , ja k  
p rzy  re a k c ji n eg a ty w n e j. W  m o ty w ac jach  te j k a teg o rii re sp o n d en tó w  do strze­
ga się n ie jed n o k ro tn ie  p rzy w iązan ie  do p a ra f ii, a le  b ra k  zżycia ze środow i­
sk iem . O ni ch ę tn ie  opuściliby  p a ra f ię  ze w zg lędu  n a  n ieodpow iedn ie  w spó ł­
życie i w za jem n e  an tagon izm y . Są też p rzy p ad k i tru d n eg o  zżycia się  z p a ra ­
f ią  z pow odu n isk ie j k u ltu ry  re lig ijn e j, ja k ą  re p re z e n tu je  p a ra f ia .

W ięź em o cjo n a ln ą  z p a ra f ią  o k reś la  w  jak iś  sposób p rzy w iązan ie  do ko­
ścio ła para fia ln eg o . W b ad an ia ch  n iek tó ry ch  p a ra f ii po staw iono  responden tom  
ta k ie  p y tan ie , a o trzy m an e  w y n ik i p rzed s taw ia  poniżej tab e la  7.
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Tab. 7. T yp  śro d o w isk a  p a ra fia ln eg o  
a p rzy w iązan ie  k a to lik ó w  do kościo ła  p a ra fia ln eg o

T yp
śro d o w isk a

p a ra f ia l­
nego

l i c z b a
b ad an y ch

p a ra f ii

P rzy w iązan ie  do kościo ła  p a ra f ia ln eg o  w  °/»

p rz y w ią ­
zan i

n ie p rz y -
w iązan i

je s t
obo ję tne

b ra k
danych

P a ra f ie  A 2 52,1 16,3 29,9 1,7
P a ra f ie  D 2 91,0 4,0 4,0 1,0
P a ra f ie  E 2 85,2 6,6 7,6 0,6
P a ra f ie  F 4 91,5 7,9 0,6 —

Z ta b e li w y n ik a , że w  p a ra f ia c h  w ie jsk ich  dużo w ięcej re sp o n d en tó w  n iż  
w  p a ra f ia c h  w ie lk o m ie jsk ich  p o d k re ś la  w y raźn y  zw iązek  z kościo łem , jako  
ośrodk iem  życia  re lig ijn eg o  n a  dan y m  te ren ie . Są to  różn ice  rząd u  33—40*/o. 
D rug ą  g ru p ę  s tan o w ią  respondenc i, k tó rzy  są  bard zo  słabo  zw iązan i z p a ra f ią  
i  w  is toc ie  są  im  o b o ję tne  sp ra w y  kościo ła  para fia ln eg o . W  te j g ru p ie  je s t 
k ilk a  ra z y  w ięcej re sp o n d en tó w  w  p a ra f ia c h  w ie lk o m ie jsk ich  n iż  m ałom ia- 
s teczkow o-w ie jsk ich , po d m ie jsk ich  czy w si zam kniętych . T rzec ia  g ru p a  m a ją ­
ca  2— 3 ra z y  w ięcej re sp o n d en tó w  w  p a ra f ia c h  w ie lk o m ie jsk ich  n iż  w  w ie j­
sk ich  s tw ie rd za  b ra k  jak ieg o k o lw iek  zw iązku  z kościo łem  p a ra f ia ln y m . T ru d ­
no  je s t ok reślić  ja k i odsetek  re sp o n d en tó w  z dw u  o sta tn ich  g ru p  je s t zw ią­
zany  z jak im ś in n y m  ośrodk iem  duszp as te rsk im , jeś li w  ogóle ta k i zw iązek  
is tn ie je .

W iele m a te r ia łu  do o k re ś le n ia  w ięzi em o cjo n a ln e j z p a ra f ią  d o sta rcza ją  od­
pow iedzi n a  p y tan ie , w  ja k im  s to p n iu  sam i p a ra f ia n ie  czu ją  się  zw iązani 
z p a ra f ią ?  Poczucie p rzynależności do w łasn e j p a ra f ii  b ad an o  za pom ocą 
p ięc iostopn iow ej sk a li in ten sy w n o śc i. O trzym ane  w y n ik i b a d a ń  p rzed s taw ia  
ta b e la  8.

Tab. 8. T yp  śro d o w isk a  p a ra fia ln eg o  
a  in ten sy w n o ść  poczucia  p rzyna leżnośc i do p a r a f i i7

T yp
środo ­
w isk a

p a ra f ia l­
nego

L iczba
b a d a ­
n y c h

p a ra f ii b a rd zo
ścisła ścisła ś red n ia lu źn a bardzo

luźna

P a ra f ie  A 3 9,8 30,4 38,9 10,2 9,8
P a ra f ie  В 4 9Д 21,0 43,1 10,6 16,0
P a ra f ie  С 5 15,1 31,8 35,7 9,2 7,8
P a ra f ie  D 7 14,6 36,5 29,9 11,4 6,8
P a ra f ie  E 3 19,5 39,4 20,0 11,2 6,5
P a ra f ie  F 10 22,2 36,1 33,5 6,0 2,0
P a ra f ie  G 1 5,8 21,7 52,5 10,8 9,2

W e w szy stk ich  ty p ach  śro d o w isk a  p a ra f ia ln eg o  n a jw ięk szy  o dse tek  re s ­
p o n d en tó w  s tan o w ią  ci, k tó rzy  o k reś lili sw ój zw iązek  z p a ra f ią  ja k o  średn i, 
a  n a s tęp n ie  ścisły. Te g ru p y  w ie rn y ch  c h a ra k te ry z u ją  się  dostrzeg a ln y m  p rz y ­
w iązan iem  do p a ra f ii  i w iększym  zżyciem  ze środow isk iem . D ru g ą  g ru p ę  s ta -

7 W skaźn ik i n ie  su m u ją  się  do 100, gdyż ze w zględów  techn icznych  p o ­
m in ię to  ru b ry k ę  „ b ra k  odpow iedzi”.



no w ią  kato licy , k tó rzy  o k reś lili sw o ją  w iąż  z p a ra f ią  jak o  b ard zo  ścisłą. J e s t 
ty ch  k a to lik ó w  n iem al dw a ra z y  w ięcej w  p a ra f ia c h  p o d m ie jsk ich  i  w ie j­
sk ich  n iż  w ie lk o - i ś red n io m ie js ld ch . R esponden tów  o k reś la ją cy ch  sw ój zw ią­
zek  z p a ra f ią  ja k o  b ard zo  lu źn y  je s t n a jw ięc e j w  p a ra f ia c h  śred n ich  i  w ie l­
k ich  m iast. U  ty ch  ludzi k o n ta k ty  i  za in te re so w an ia  p a ra f ią  p ra w ie  n ie  is t ­
n ie ją . W ydaje  się, że u  te j k a teg o rii osób n ie  m a  też  w sp ó łd z ia łan ia  z p a ra ­
fią  w  płaszczyźnie  sp o łeczn o -k u ltu ro w ej. P ięc io stopn iow a sk a la  in ten sy w n o ­
ści, k tó rą  posług iw ano  się  w  b ad an ia ch  pozw ala  w  sposób ogólny  o k reś lić  
in tensyw ność  w ięzi z p a ra f ią . W szystk ie  w ym ien ione  g rad ac je  zw iązan ia  się 
z p a ra f ią  tw o rzą  pew ne  k ręg i ludzi od na jm o cn ie j zw iązanych  uczuciow o 
i id en ty fik u jący ch  się z p a ra f ią  do obo ję tnych  i n ie  m a jący ch  żadnego z n ią  
zw iązku .

3. D zia łan ia  n a  rzecz p a ra f ii

P rz e ja w e m  k sz ta łto w an ia  się p o s taw  w obec p a ra f ii  s ą  różne  dzia łan ia  
zb iorow e u k ie ru n k o w an e  n a  dobro  p a ra f ii . W śród  n ich  m ożna w yróżn ić  dzia­
łan ia  in d y w id u a ln e  i zbiorow e, ak ty w n o ść  sp o n tan iczn ą  i z in s ty tu c jo n a lizo w a­
ną. A k tyw ność  sp o n tan iczn a  o b e jm u je  in ic ja ty w y  w spó lnych  przedsięw zięć  ze 
s tro n y  sam ych  p a ra f ia n , ak ty w n o ść  z in s ty tu c jo n a lizo w an a  je s t w y razem  o rga­
n izow anej i s te ro w an e j ak c ji n a  rzecz w spó lno ty  p a ra f ia ln e j. D ziała lność n a  
rzecz p a ra f ii  po zo sta je  w  zw iązku  z ak ty w n o śc ią  re lig ijn ą . D ziała lność ta  m a 
n a jczęśc ie j c h a ra k te r  gospodarczo-finansow y. U dział w  te j w łaśn ie  dz ia ła l­
ności, n a jczęśc ie j p rzez  w k ład y  m a te ria ln o -f in an so w e  je s t zn ak iem  a k ty w ­
ności w  życiu p a ra f ia ln y m  i  e lem en tem  w ięzi m iędzy  cz łonkam i p a ra f ii.

W  p a ra f ia c h  p rzew aża ją  dz ia łan ia  z in s ty tuc jona lizow ane . O sob ista  a k ty w ­
ność k a to lick a  je s t  p o d p o rząd k o w an a  fo rm aln em u  k ie ro w n ic tw u  p a ra f ii . P ro ­
boszcz sam  lub  w  p o rozum ien iu  z PR D  u s ta la  fo rm y  ud z ia łu  p a ra f ia n  w  re a li­
zacji p rzedsięw zięć  ad m in is tracy jn o -g o sp o d arczy ch  w  p a ra f ii. P o  o fic ja lnym  
p rzed s taw ien iu  p rzedsięw zięc ia  p a ra f ia ln eg o  i zaap ro b o w an iu  przez p a ra f ia n  
przed łożonych  zadań , p a ra f ia n ie  ponoszą ciężary  m a te r ia ln e  zw iązane z re a li-
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T ab. 9. T yp  śro d o w isk a  p a ra f ia ln eg o  
a  u d z ia ł k a to lik ó w  w  d z ia łan iach  n a  rzecz p a r a f i i 8

T yp
środo­
w isk a

p a ra f ia l­
nego

F o rm y  św iadczeń  n a  rzecz p a ra f ii  w  ·/»

o fia ry  
n a  tacę

ofia ry  
ma r e ­
m on ty

udzia ł
w

ak c ja ch
m iło ­

sie rd z ia

pom oc 
osobista  

p rzy  ko ­
ściele

zakup  
rzeczy  
do ko ­
ścio ła

w  ogóle 
n ie  po ­

m aga

P a ra f ie  A 74,9 (26,1 5,3 5,4 6,6 25,6
P a ra f ie  В 61,7 22,0 4,4 11,9 5,4 24,3
P a ra f ie  С 60,2 .21,0 3,9 4,1 2,5 18,2
P a ra f ie  D 76,0 37,8 12,9 13,8 12,9 8,4
P a ra f ie  E 83,2 43,7 11,3 31,2 7,6 11,2
P a ra f ie  F 74,5 50,0 15,8 28,2 17,7 2,1
P a ra f ie  G 63,1 46,1 2,9 5,0 5,9 13.5

8 W  an a lizow anych  b ad an ia ch  w sk aźn ik i obliczano  w  s to su n k u  do ogól­
n e j liczby  re sponden tów . R esp o n d en t m ógł zgłosić po k ilk a  fo rm  dzia łan ia  na  
rzecz p a ra f ii  i  s tą d  w sk aźn ik i d la  poszczególnych typów  p a ra f ii  n ie  su m u ją  
się do 100.



zac ją  dan e j in ic ja ty w y  p a ra f ia ln e j. U dział p a ra f ia n  w  p a ra f ia ln y c h  ak c ja ch  
m oże być bard zo  różny . O dpow iedzi p a ra f ia n  n a  te n  te m a t p rzed s taw ia  ta ­
b e la  9.

J a k  w y n ik a  z pow yższej tab e li, w iększość p a ra f ia n  i to  w e w szystk ich  
ty p ach  śro d o w isk a  p a ra f ia ln eg o  sk ła d a  o fia ry  n a  tacę . W ielu  z n ic h  sw oje  
św iadczen ia  n a  rzecz p a ra f ii og ran icza  ty lko  do te j fo rm y . C hoć w e w szy st­
k ich  ty p ach  śro d o w isk a  p a ra f ia ln eg o  w sk aźn ik i re sp o n d en tó w  sk ład a jący ch  
o fia ry  n a  tacę  są  re la ty w n ie  w ysok ie , to  je d n a k  należy  odnotow ać, że te  sam e 
w y n ik i w sk azu ją , iż w  zależności od ty p u  środow iska  p a ra f ia ln eg o  co czw ar­
ty  lu b  p ią ty  p a ra f ia n in  n ie  an g ażu je  się  w  in ic ja ty w y  p a ra f ia ln e , n a w e t 
poprzez  ta k  m in im a ln y  u d z ia ł ja k  sk ład an ie  o fia ry  n a  tacę  w  n iedzielę . Ich  
zw iązek  z życiem  p a ra f ia ln y m  je s t zupełn ie  luźny. T ych  co zad ek la ro w a li, że 
w  ogóle n ie  p o m ag a ją  w  rea liz ac ji p a ra f ia ln y c h  przedsięw zięć  i  in ic ja ty w , 
je s t sporo , zw łaszcza w  p a ra f ia c h  w ie lk ich  i śred n ich  m iast. T ak ich  osób je s t 
aż  25,6% w  p a ra f ia c h  w ie lk ich  m ia s t i 24,3% w  p a ra f ia c h  śred n ich  -miast, ty l ­
ko 2,1% w  p a ra f ia c h  w ie jsk ic h  i 8,4% w  p a ra f ia c h  m ałom iasteczkow o- 
-w ie jsk ich . N a jb a rd z ie j in teg ru jąco  dzia ła  osobista  pom oc w ie rn y ch  w  p ra ­
cach  p rzy  kościele. T a  b ez in te reso w n a  pom oc w  zespole z in n y m i k o ja rz y  się 
z p o jęc iem  d o b ra  w spólnego, k sz ta łto w an y m  w  p a ra f ii  w  w ym ia rze  d u ch o ­
w ym  i m a te ria ln y m . W śród  w ie rn y ch  zaangażow an ie  w  dobro  w spó lne  p a ­
ra f ii  zaznacza się  w  znaczn ie  w yższym  s to p n iu  w  p a ra f ia c h  p o dm ie jsk ich  
(31,3%) i  w ie jsk ich  (28,2%) n iż  w ie lk o m ie jsk ich  (5,4%) czy m ie jsk ich  (4,1%). 
P odobn ie  w  środow isku  w ie jsk im  znaczn ie  w ięcej p a ra f ia n  sk ła d a  o fia ry  n a  
rem o n ty  n iż  w  w ie lk ich  czy śred n ich  m iastach .
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4. W nioski końcow e

P om iędzy  środ ow isk iem  społecznym  a  w ięzią  p a ra f ia ln ą  zachodzi w y raźn a  
zależność s ta ty s ty czn a . G en era ln ie  re sp o n d en c i z p a ra f ii  w ie jsk ich  odznaczają  
się  w yższym i w sk aźn ik am i w  zak res ie  w ięz i z p a ra f ią  n iż  p a ra f ia n ie  m iejscy . 
O dnosi się  to  ta k  do „św iadom ości p a ra f ia ln e j” , ja k  i em ocjonalnego  a sp e k ­
tu  w ięzi z p a ra f ią  o raz  d z ia łań  n a  rzecz p a ra f ii.

W e w szystk ich  środow iskach  n a jw y ższe  odse tk i s tan o w ią  k a to licy  „p rze­
c ię tn ie ” zw iązan i ze sw o ją  p a ra f ią . W ięź k a to lik ó w  ze sw o ją  p a ra f ią  je s t u z a ­
leżn io n a  n ie  ty lko  od heterogen icznośo i środow iska , a le  także  od  s tab ilizac ji 
ludnośc i w  danym  środow isku .

Ś w iadom ość k a to lik ó w  w  zak res ie  k ry te r ió w  p rzynależności do p a ra f ii  
k sz ta łtu je  się n a  dość n isk im  poziom ie, z w y ją tk ie m  k ry te r iu m  p rzy jęc ia  
ch rz tu , k tó re  rów nocześn ie  je s t  w sk aźn ik iem  p rzynależności do K ościoła p o ­
w szechnego. W ydaje  się, że im  b a rd z ie j he te rogen iczne  środow isko  ty m  w yż­
szy s to p ień  d ezo rien tac ji k a to lik ó w  w  zak res ie  k ry te rió w  p rzynależności do 
pa ra f ii.

N a jb a rd z ie j upow szechn ioną  fo rm ą  w sp ó łp racy  z p a ra f ią  są  dz ia łan ia  
spo łeczn o -re lig ijn e  i o fia rność  fin an so w a. W e w szystk ich  ty p ach  p a ra f ii  n a j­
w yższe w sk aźn ik i osiągnęło  sk ła d a n ie  o fia r  n a  tacę  w  n iedzielę . W  in n y ch  
ro d za jach  św iadczeń  fin an so w y ch  n a  rzecz p a ra f ii , p a ra f ia n ie  w ie jscy  są  
b a rd z ie j o fia rn i n iż  p a ra f ia n ie  m iejscy . N iezby t w ysok ie  w sk aźn ik i osiąga 
u d z ia ł o sob isty  p a ra f ia n  w  d z ia łan iach  n a  rzecz p a ra f ii , p rzy  czym  i  w  te j 
sp raw ie  p a ra f ia n ie  w ie jscy  są  b a rd z ie j o fia rn i n iż  p a ra f ia n ie  m iejscy . We 
w szy stk ich  ty p ach  p a ra f ii m ożna odno tow ać ten d en c ję , że  p a ra f ia n ie  są  r a ­
czej sk ło n n i do św iadczen ia  jed n o razo w ej pom ocy n a  rzecz p a ra f ii , n iż  do 
sy s tem aty czn e j w spó łp racy  w  fo rm ie  zo rgan izow anej.

W ydaje  się, że p rzed s taw io n e  w y n ik i z b a d a ń  u ja w n ia ją  w ach la rz  zm ien­
n e j in ten sy w n o śc i p rzy n a leżen ia  do p a ra f ii. S k a la  in tensyw nośc i zaw iera  na



jed n y m  b iegun ie  p rzyna leżność  czysto d e k la ro w a n ą  — fo rm a ln ą , a  n a  d ru ­
gim  z n a jd u je  się p e łn a  id e n ty fik a c ja  z p a ra f ią , ta k  w  p łaszczyźnie  dzia łan ia  
ja k  i św iadom ości. M iędzy ty m i b ieg u n am i je s t w ie le  s to p n i pośredn ich .

O p isana  sy tu a c ja  zgłasza, ja k  się  w yd a je , p o s tu la ty  pod  ad re sem  dusz­
p a s te rs tw a , zw łaszcza para fia ln eg o . Z arów no  p rzepow iadan ie , k ie ro w an ie  p a ­
ra f ii  o raz  d u szp as te rs tw o  sp e c ja ln e  pow inno  być b a rd z ie j „w ychy lone” 
w  k ie ru n k u  b u d o w an ia  w ięzi z p a ra f ią , k tó ra  w p ły w a  stab ilizu jąco  n a  re li­
g ijność  jed n o s tk i.

ks. R ysza rd  K a m iń sk i, L u b lin
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